
I r .  2 6 . We Lwowie, — Środa dnia 1. Lutego 1888. Rok XXVII.
Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

MIEJSCU kw arta ln ie .............................4 złr. 50 et.
miesięcznie , 50

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u ....................................2 złr. — et.
s  j w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — „
g do Prus i Niemiec . • i
‘ " E T 1.^. • • • * • •  I po 7 itr.

„ Belgu i Szwajcarji . • > 5 0  et.
„ Wtoeh, Turcji i księstw Nadd.
„ S e r b j i ................................‘

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.
R edakcja ul. Łyczakow ska I. 3. Telefon 174.

P rz e d p ła tę  i o g ło sz e n ia  p rz y jm u ją :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
u lica  K opern ika  lle ib a  6 .— Ogłoszenia w Paryża 
przyjmuje wyłacinie dla „Gai. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, P arts; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. WalfischgasBe, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes, I, Riemsrgaese 
13. Budolf Mosse, Stilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
L Wollzsile 11, Matrycy Stern, Wollieile 22; G. L.
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W Kukliński.
0GŁ03ZENLA przyjmują się ta  opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego w ierna drobnym drukiem 
B tk lam y w  ru b ryo . „Kadeełane" 20 ot. 

od w l t m a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie: 

rocznie . . .  18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie  4 złr. 50 ct.
m iesięcznie 1 złr. 50 ct.

Na p r o w i n c j i  z przesyłkę, pocztową: 
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w arta ln ie ......................................6 złr,
m ie s ię c z n ie ................................ 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku G azety N arodowej.

Z powodu ważnych wypadków poli­
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo- 
wa“ swoje stosunki z glównemi ogni­
skami politycznemi. W sk u tek  tego 
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę­
dowego bióra korespondencyjnego umie­
szcza najwcześniej własne telegramy 
polityczne, giełdowe i zbożowe.

Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro­
dowa starała się jak dotąd o dobór tro­
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 
nictw obcych.

Lwów dnia 31. stycznia.

Podobno ju t  i część podpisanych na wn i o -  
s k n L i e c h t e n s t e i n a  dostrzega, źe akcję 
najfatalniej poprowadzone. Nie porozumiewano się 
2 prawi*ą i rządem; a nadto prawdą ma być, że 
w pierwotnym projekcie, który przed ferjami par­
lamentarne mi uiektórym członkom prawicy oka­
zywano, stał punkt, Btauowiący, że nauka w szko­
łach ludowych musi się odbywać w języku ojczy­
stym, w projekcie zaś, wniesionym w Radzie 
pafwtwa, nie ma tego punktu. Usunięto go zape­
wne dla zasady autonomicznej, ie  o tej kwestji 
orzekać ma ustawodawstwo krajowe a nie pafistwo- 
WB ;— ale w praktyce byłby skutek ten, że tam 
gdzie w sejmach Niemcy większość mają, zostałby 
język niemiecki jako wykładowy w szkołach ludo­
wych ludności słowiańskiej wprowadzony. Więc 
też, jak wiemy, Słowieńcy w klubie Hohenwarta 
oświadczyli, ie  za wnioskiem Liechtensteina tylko 
w takim razie by głosowali, gdyby powyższy punkt 
umieszczony został.

Jaki dach panuje w kołach wnioskodawców, 
Poznać najle >iej z polemiki, którą główny ich or- 
mie*i^r a -*er ^ ^ s b l a t t  prowadzi z liberaluo-nie-

l m i  P r z e c i f f m k a m i  wnioskn. Między innemi 
czytamy t am :

kie nieszczęścia zarzucają, aby ją  zniszczyć było 
można !*

chwil ” jesteśmy niepokonani, i możemy tylko 
nam rfW°’ ^  nz^dy na zawsze być pobici. Jeżeli 
wimv h > aj Szkoły wyznaniowej nie dadzą, pono- 
tę kor*r«  * z™2 1)0 raz w stosownej dobie ; i mamy 
ta s a m a - I  “agza niezłomna tarcza jest zawsze 
wania d z ie c i l* 'a ladczenie o obowiązku wychowy- 
nasi przeciwnie, • katolickim — podczas gdy
tychrysta, w 18 7  Wieka za PaPiezkieg° An:
i braterstwa a w iQ°n8?as powszechnej równości
lizm chować s ię  mna7Q wiekn za 8nrowy r acjona-

„Smiesznością j L  . . .  ..
zmem podnosić, ie  walkl z kat° llCJ"
czne Prusy zawdzięczać'0i*n.ie si(? 8w°j0 polity'
bo cóż no. dynastii hano mają swoim Pa*torom’
rowie? Niesłusznem ieat w®rsklej pomogli psst-o-
wieńBtwa katolickiego o k l ł ^ 0? 110 z3®!'1?1 dncho-
Poprostu negować, i  owseJL ły ‘ o b ia ty  lndn
dnictwo. Niechaj się ted p° iadzad je o szko- 

bój o naszą religi9 tL ! ? zf5 J"a narzucony
i  n* mai. ’ 1 kłamliwie wszel-

i  i f f l j  r a ic y  stann.
n o w e l k a

w  a ..
(Z rosyjskiego).

nam

O

W sobotę zaszła we Wiedniu burda polity­
czna, o Której dopiero raport policyjny sprawę 
podał. W pewnej restauracji odbywał się uroczysty 
bankiet burszenszaftu „T e u t o n i ą *  z powodu 
20. rocznicy jego istnienia. Po trzech godzinach 
obecny komisarz policyjny rozwiązał zebranie za 
polityczne mowy i demostracje, i wezwał zebra­
nych do rozejścia się. Obecny jednak deputowany 
S c h ó n e r e r  zawołał: „Siedzieć!* i weswał ko­
misarza, aby sprowadził sobie asystencje, joteli 
chce aby zebrani odeszli. Powstały tnmnlty, i p. 
Scbónerer wezwał zebranych, aby zaśpiewali „Die 
Wacht am Rbein*, a przewodniczący bankietn, 
mimo zakazu komisarza, dozwolił odśpiewania tej 
pieśni. Gdy się policja zjawiła, przyjęto ją  drwi­
nami i tylao z trndem zdołała salę opróżnić.

Wedłng doniesień z Bukaresztu, konferencje 
. S t o u r d z y  z K a l n o k i m  dotyczą sprawy przy­
łączenia się Rumunii do mocarstw Europy środ­
kowej.

Do K urjera  Warszawskiego donoszą z Wro­
cławia : Stosownie do polecenia p r u s k i e g o
m inistra spraw wewnętrznych, radcy ziemiańscy 
wygotowują obecnie w całej p r o w i n c j i  S z l ą -  
s k i e j dokładne spisy a n s t r j a c k i s h  p o d ­
d a n y c h ,  którzy na mocy pozwolenia władzy 
centralnej przebywają dotychczas w granicach 
państwa Pruskiego. Listy takie zawierać mają 
szczegółowy wykaz rodzin i pojedynczych ich 
członków, oraz uwagi, czy poddani zachowaniem 
sie swojem zasługują na dalszą gościnność Prus. 
W razie przekroczenia praw obowiązujących, pod­
dani austrjaccy wydalani być mają natychmiast 
za granicę. Zobowiązano dalej prezesów rejencyj- 
nych do zdania sprawy, w jaki sposób urządzoną 
jest kontrola nad o b c o k r a j o w c a m i .

Wiemy już z mowy S i n g e r a w rajchstagu 
niemieckim, że t a j n a  p o l i c j a  p r u s k a  chcia­
ła bawiących w Genewie P o l a k ó w  zaplątać 
w swoje sieci, Otóż mamy jaż przed sobą kores­
pondencję pp. Bebla i Singera z dyrektorom po­
licji w Marycha, w której tenże w zupełności po­
twierdza następujące fa k ta :

„Co do H a u p t a :  1) źe Haupt (aresztowa­
ny ajent policji pruskiej) przyznał, iż całe już 
siedm lat stoi w służbie policji berlińskiej, i zrazu 
w Paryżu a następnie w Genewie był czynnym ;

2) że radca policyjny Kriiger (szef tajnej 
policji pruskiej w ministerstwie spraw zagr.) w r. 
1881., a radca policyjny Haeko w r. 1884. oso­
biście odwidzili Haupta w Genewie i instrukcje 
mo daw ali;

3) że obaj z dotychczasowych nsłng jego nie­
zadowoleni byli i „ w i ę c e j *  od niego żądali, 
przyciem radca polie K r u g e r  dawał wskazów­
ki, że Haupt powinien m i a n o w i c i e  ż y j ą ­
c y c h  w G e n e w i e  R o s j a n  i P o l a k ó w  
p r z y w a b i a ć  d o  s i e b i e ,  w k r a d a ć  s i ę  
w i c h  z a u f a n i e  i n o c ą  w d z i e r a ć  s i ę  
do  i c h  m i e s z k a ń ,  a Hacke radził mu, aby 
się wciskał w koła anarchistów.*

Pamiętajmy, że w G e n e w i e  ajenci pru­
scy organizowali zamach na c a r a  — na czem 
ich jednak policja szwajcarska schwytała i uwię­
ziła.

Co do Schródera, potwierdził dyrektor poli­
cji w Zurychu, że według swoich zeznań pobierał 
jako ajent policji pruskiej po 250 marek miesię­
cznie, i że podczas rewizji domowej u Schrbdera 
policja szwajcarska znalazła skrzynkę nabojów 
d y n a m i t o w y c h  z fabryki dynamitu w Oplan- 
den w Prusiech. Jeden z tych nabojów, ale pró­
żny, okazał Singer w rajchstagu.

Słychać, że Puttkammer będzie musiał po­
dać się do dymisji, gdyż Bismark jest bardzo nie­
zadowolony z jego niezręczności.

Rząd bawarski oświadczył w Radzie zwią­
zkowej, że obstaje przy swojem prawie rezerwa- 
eyjnem i w żaden sposób nie przeprowadzi u sie­
bie ekspatrjacji socjalistów.

Jest już jednak rzeczą prawie pewną, ie  ani 
ekspatrjacji ani też innych obostrzeń dawnej nsta-

wy o socjalistach rajchstag nie uchwali, i skończy 
się tylko na przedłużenia jej na dalsze dwa lata.

Niespodzianie nadchodzi z P a r y ż a  wiado­
mość, ie  admirał Orły otrzymał nakaz, na pan­
cerniku Vauban udać się do S y r j i ,  aby chronić 
francuskich poddanych przód wybrykami muzuł­
manów. Jeżeli Turcja nie da satysfakcji, to cała 
eskadra nda się do Syrji. Wątpimy o tern, rząd 
turecki bowiem zarządził surowe dochodzenie 
w sprawie naruszenia nietykalności francuskiego 
konsulatu w Damaszku, i ińózawodnio da wszel­
kie zadośćuczynienie.

W R z y m i e zaprzeczają insynuacjom f r a n ­
c u s k i m ,  jakoby rząd n i e m i e c k i  wpływał na 
zerwanie układów w sprawie k o n w o n c j i  h a n ­
d l o w e j .  Wina zerwania układów, które zresztą 
mogą być ponownie nawiązane, spada wyłącznie 
na Francję.

Z M a d r y t u  donoszą: Ei-królowa I z a ­
b e l a  postanowiła przyprowadzić do skutku zanie­
chany zamiar przepędzenia zimy w Sewilli. Fakt 
ten w połączeniu z oficjalnem odprowadzeniem 
Izabeli na dworzec kolejowy przez królowę rejent- 
kę i ministrów, uważają tu jako ostentacyjne za­
przeczenie wobec rozsiewanych przez rząd f r a n ­
c u s k i  pogłosek o kuucin przez ex-królowę spi­
sków przeciw rządowi i wygnanio jej z tego po­
wodu.

Walka wyborcza w R u m  n a  i i  wre już na 
dobre. Na bardzo licznem zebrania wyborców d. 
29. bm. w Bnkareszcie odpierał prezydent senatu 
Gbika wśród bardzo licznych oklasków napaśoi 
opozycji na koronę. Minister prezydent Bratiano 
nazwał opozycję jenerałami bez szeregowców, p ra­
gnącymi tylko obalić rząd przez podkopywanie dy­
nastycznej podstawy państwa. Minister skarbu 
Nacu odpierał zarzut opozycji, te rząd nie zdoła 
zawrzeć żadnego traktatu  handlowego z Austro- 
Węgrami, oświadczając, że rząd natychmiast chęć 
i siłę po temu okaże, skoro Austro-W ęgry na 
ustępstwa rumuńskie odpowiedzą ustępstwami ze 
swej znowu strony.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  wyjechał wczoraj 
z Filipopola w dalszą podróż po Rumelii.

Po mowie Tiszy.
Kto pilnie czytał ostatnie telegramy, musia­

ła go uderzyć rśwnoczosność doniesień, mówią­
cych o emisji 30 milionów 4-proeentowej złotej 
renty węgierskiej i o wystąpieniu prezesa gabine­
tu węgierskiego z odpowiodzią na interpelację. 
Tisza musi mówić pokojowo, bo puszcza w bieg 
nowy papier państwowy, więc nie będzio chciał 
przecież obniżać knrsn. Tak sobie powiedziała 
giotda wiedeńska i tak powtarza po wysłuchania 
wywodów prezesa gabinetu wiedeńskiego. Wraże­
nia żadnego me wywarła też mowa Tiszy na gieł­
dę; kurs wszoraj był niezmienny, dzisiaj zaś na­
stąpił spadek, a toby znaczyło, że po bliższem 
rozebrania tej mowy uznano ją raczej za niepoko­
jącą, niż za taką, z którejby o zapewnionym na 
dłuższy czas pokoju wnosić można.

Sfery polityczne wiedeńskie, wbrew gieł­
dzie, są jednak tege przekonania, żo sytuacja nie 
daje powodu do obaw, i że cały rok bedzie poko­
jowym. Organ hr. Kalnokiego, Irem denblait ziden­
tyfikował się najzupełniej z zapatrywaniami prezesa 
gabinetu węgierskiego, i wszystkie w ogóle pisma 
austrjackie i węgierskie wysnowaly z mowy Tiszy 
konkluzję, że sytuacja nie jost groźną, lecz nie 
zmieniła się także od chwili, w której pierwsze 
doniesienia o ruchach wojsk rosyjskich ku grani­
cy auiitrjackioj zaniepokoiły Europę. W . Tagblatt 
dał ty tu ł swemu artykułowi w tej sprawie : E in t 
Antw ort keint Anttoort, cechując tern niezmien­
ność położenia.

Każdy wysnuwa sobie zatem z mowy Tiszy 
to, czego mu potrzeba. Partje wojenne wskazują

na doniosłe zaiste skonstatowanio z wysokości fo­
telu prezydjalnego: że koncentracje wojsk rosyj­
skich ku granicom monarchii odbywają się, i to 
w ostatnich czasach w większej mierze niż dotąd, 
że zatem należy się mieć wobec nich na baczno­
ści ; partje pokojowe podnoszą zaś, że Tisza za- 
zuaezył, iż owe koncentracje odbywają się wedle 
dawno już powziętego i znanego planu, i ie  poło­
żył nacisk na pokojowe enuncjacje cara. Zarówno 
więc i obawa wojny i nadzieje pokoju dają sie 
z mowy Tiszy wysnuwać, tj. ie  jesteśmy tam. 
gdzieśmy byli — zawsze to samo.

Z zagranicznych pism podnosimy, ie  Nordd. 
A llg. Ztg wyraża się z uznaniem o przemówieniu 
prezesa gabinetu węgierskiego, paryskie dzienniki 
zaś twierdzą, że sytuacja jest pokojową, skoro 
Tisza oświadczył, iiA u strja  nie chce prowokować.

W pięmach rosyjskich przygasł wojowniczy 
zapał, zapanowało wogóle, jak gdyby na komendę, 
usposobieni pokojowe, a raczoj obojętność dla 
spraw, którt pierwej traktowano z drażliwością.

Korespondent petersburski Norda  tak cha­
rakteryzuje sytuacje:

„Położenie międzynarodowe pozostaje zawsze 
jeazose zagmatwansm, ale nikt nie troszczy się 
tu o to i nie przedsiębierze niczego, aby uchylić 
te zawiłości. Pewna obojętność ogarnęła wszyst­
kich. Bułgarska sprawa np. butwieje pod wpły­
wem zupełnej niornchomości dyplomatycznej^ Ode­
zwał się ktoś nawet, że sprawa bułgarska nie za­
jąc, to nie ucieknie. Podobne frazesy wystarczają 
tu już, by uchylić wszelką niecierpliwość. Opinia 
publiczna woli bowiem, ie  kwestja bułgarska po­
trwa dłużej w dzisiejszym stanie, niż żeby miała 
zostać rozstrzygniętą na niekorzyść Rosji. To toż, 
albo zerwie się kto, aby ją zgodnie z postanowie­
niami traktatn berlińskiego rozstrzygnąć, albo po­
zostanie w zawieszenin, bo Rosja nie może przy­
stać na żaden kompromis, dopóki książę Ferdy­
nand rządzić będzie w Sofii. Ponieważ mocarstwa, 
z któremi odbywały się od niejakiego czasu po­
ufne wymiany zdań, nie okazują skłonności do 
wyjścia na spotkanie Rosji na polu, na jakiem ta 
niezmiennie pozostać mnsi, trudno przypuścić, a- 
żeby rychło przy ść mogło do rzeczywistych ro­
kowań, a tern mniej do ostatecznego rozwiązania 
przesilenia bułgarskiego.

„Mimo tego wierzy świat cały w zapewnie­
nia pokojowe cara, które tenże niedawno w odro- 
wiedzi na powinszowania niemieckiego Towarzy­
stwa Czerwonego krzyża ponowił. Uspokojenie to 
pochodzi może i ztąd, te  umiemy dziś jaśniej 
zajrzeć w tę grę przeciwników, udających obawy 
i mniej wierzyć w astatnie, a wiedząc, ie  się c- 
bawiać nikogo nie mamy przyczyny, nie pytać się 
też o ich groźby.*

Przeciwnemi tej obojętności są jednak odby­
wające się bez przerwy rosyjskie przygotowania 
wojskowe. Tak jak dawniej, widzą w nich i teraz 
groźny objaw dzienniki niemiockie. Koeln Ztg. 
wykazuje, że mają one wyraźny charakter zacze­
pny i że koncentracja wejsk rosyjskich na Litwio 
może mieć na celu tylko wtargnięcie do Prus.

Z Berlina donoszą, ie  na iądauio ministra 
wojny będą dworce kolei niemieckich na wscho­
dnich i zachodnich granicach powiększono.

O język polski.
(Dokończenia).

A toraz przechodzę do reskryptów, do całe­
go postępowania rządn. I nad pierwszemi i nad 
drugieaa ubolewać muszę, ze względu na interes 
mej ojczyzny.

Według najnowszych tych rozporządzeń n- 
paść ma nadal bezwzględnie nauka polskiego je ­
żyka wo wszyitkich ludowych szkołach. Wyno- 
wiadają one bardzo jasno, krótko i zrozumiale 
zasadę: „Trzeba wytępić mowę polską, o ile ty l- 
można !*

Ale jestże to rzeczą możliwą — albo czyż 
za pomocą samego niemieckiego języka dadzą się 
tu,osiągnąć równe rezultaty — jakie za pomocą 
języka polskiego w naukach osiągnąć lię dawały?

Dzieci nie zrozumieją nauczyciela, nauczyciel 
nie porozumie się z dziećmi. Ani w polakiem, ani 
w niemieckiem nikt się tam niczego rozsądnego 
nie nauczy. Nauka taka słusznie poniekąd wstrę­
tną będzie dla dziecka — a wstręt ten zwiększo­
ny będzie wielce przez wpływ rodziny i domu. 
Reskrypta sprowadzą więc rozbrat między rodziną 
a szkołą, będzież to może stan rzeczy rozsądny 
i możliwy?

Każde dziecko ma prawo do nauki i pozna­
nia ojczystego swego języka i eiężkiem jest po­
krzywdzeniem prawKBtó&rj, jeżeli mn się tego 
odmawia i niedozwala.

Jeśli myślą przewodnią wszystkich tyeb środ­
ków jest to, żo „trzeba germanizować koniecznie* 
natenczas nżyto tu najnieodpowiedniejszej drogi 
ze wszystkich, bo niczem Polaka nie można sil­
niej popchnąć na drodze do polskiego patrjotyzmn, 
jak właśnie tego rodzaju środkami i przepisami. 
Co więcej, nowe przepisy usposobią część ludności 
polskiej w dachu socjaluo-domokratycznych idei, 
których źródłem prawdziwem jest oddalenie się 
od Boga, niewiara i pozbycie się religii. Wszelkie 
u s ta w y  antisocjalistyczne uie pomogą, jeżeli w ten 
sposób soojalizm szerzyć będziemy.

Właściwie truduo zrozumieć całego postępo­
wania rządu.
. ^  Przypuśćmy, że prędzej czy później będzie­
my prówadzili wojnę z Rosją i ie będziemy zwy­
cięzcami. Owoi jeżeli w wojnie toj zwyciężymy, 
mało* albo nic ed Rosji nie dostaniemy i wten­
czas chwycimy się środka, by jako mur pomiędzy 
Rosją a Niemcami ustanowić Królestwo Polskie. 
Myślę sobie dalej, że wtenczas nasnuie się pyta­
nie: Tak, ale prnska prowincja poznańska — że 
użyję dokładnego ministerjalnego wyrażenia — 
jest jnż tak całkiem niemiecką, i i  niepodobna jej 
jn ł zaliczyć do nowego Królestwa Polskiego. Kie­
dy jednak rzecz całą w ten sposób rozważam, 
wtedy stawiam sobie pytanie, czy istotnie tak 
daleko doprowadzi zgermanizowanie? Albo raczej 
zachodzi tu pytanie, czy będziemy mieli dość 
c z s b o  do zgermsnizowania tej ezęści kraju tak, 
abyśmy mogli być pewni, ie  ztąd żadne żywioły 
nie przeniosą się do nowego Królestwa Polskiego ?

Nie łudźmy się, powiększamy niebezpieczeń­
stwo i pogarszamy położenie nasze temi rozpo­
rządzeniami, popychając Polaków mniej lab wię­
cej w objęcia Rosji. Chociaż Polacy z pewnością 
od Rosji nic dobrego, ale owszem najgorszych 
rzeczy spodziewać się mogą, możeby się z wyżej 
podanych powodów ku Biej zwrócili, a przy zatar­
gach nie życzyłbym sobie tego wcale.

Dlatego na zakończenie mogę tylko wyrazić 
prośbę, aby rząd zawrócił z tej drogi i bronił słu­
sznie nalesaych praw Polaków. Taki zwrot, mo- 
jem zdaniem, będzie tylko dla dobra ojczyzny, 
podczas kiedy obecne postępowanie jej szkodzić 
tylko może.

Poseł J a r o c h o w s k i :  Zniewolony jestem 
odpowiedzieć p. baronowi Schorlemerowi ze wzglę­
du na to, co powiedział o depntaeji i adresie pol­
skim do ks. arcybiskupa. Nie wiem, czy p. Schor- 
lemar informacjo swe z wiarogodnego czerpał źró­
dle, a chociażby tak było, to czy na nas eiąży 
odpowiedzialność.

Winę adresu tylko tym przypisać możemy, 
którzy nieuprawnionemi rozporządzeniami oburzyli 
ludność spokejną — a jedynie słuszne oburzenie 
to wywołało wystąpienie, które się tak bardzo p. 
Schorlemerowi nie podoba.

W toku dzisiejszych obrad poruszono kwe- 
stją tytułową „W. ks. Poznańskie*. Doknmenta 
stwierdzają, że chyba z prostej ignoracji naruszo­
no nie tylko w Wysokiej Izbie, ale i w prasie 
niemieckiej prawo prowincji poznańskiej do tytnłn 
„W. Ks. Poznańskiego*, a przez to samo prawo 
króla praskiego do tytnin „W. Ks. Poznańskiego*. 
Co do wszystkiego zresztą sądzę, że sumienie oraz 
pogląd na sprawę całą wykaże pauom, po której 
stronie słuszność i sprawiedliwość. Zapewne nie 
po stronie tych, którzy odbierają nam narodowość 
naszą, tylko po stronie tych, którzy bronić się 
starają.

Prawo pozytywne polega przedewszystkiem 
na traktatach wiedeńskich oraz na przyrzeczenia 
króla pruskiego z roku 1815, dalej na całym sze­
regu rozporządzeń i oświadczeń rządowych.

(D okończenie).
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kolwiek w zrok^’^  °*Jaj posępnie głowy. Na czem- 
ło im, że s» Począł, wszystko przypomiua-

Nagle ten°lek\ g lodni- 
dostali na a» który od chwili, jak się
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innym genialnym pomysłem, zeiwal się widocznie 
podniecony nową nadzieją.

— Ekscelencjo — rzekł radośnie — a gdy­
byśmy znaleźli gdzie chłopa ?

— Co ?... Chłopa ?
— Ano tak, prostego chłopa, któryby dla 

nas postarał się o bałki, złowił jarząbki i ryby.
— Hm... Chłopa.. Ba, ale zkąd wziąć chło­

pa, Ekscelencjo ?
—  Ah, to drohnostka ! Chłopa zawsze się 

znajdzie, jeśli go potrzeba. 1 tn on być musi, 
tylko zapewne schował się, aby darmować.

Ta myśl dolała radcom otnehy. Powstawszy, 
poszli szukać chłopa.

Długo błądzili po wyspie bezskutecznie, aż 
wreszcie, aromat wódki sprowadził ich we wła­
ściwe miejsce.

W cieniu drzew, na wznak rozłożony, z gło­
wą opartą o knłak, spał chłop olbrzymi, bezwsty­
dnej oddjąc sie bezczynności. Ujrzawszy go, radcy 
popadli w złość uie do opisania.

Pochylili się nad chłopem, poczęli trząść 
mm i targać g o  za włosy.

Leniwcze przebrzydły — wrzasnęli mu 
wreszcie nad uchem — ty spisz tn spokoinie i 
me wiesz nawet o tern, że w pobliżu ciebie dwai 
radcy stauu umierają z głodu.

że w ?8ht̂ ftP° : atał’ prze,tarl O0zy 1 przekonał się  że istocie stoją przed nim dwie ekscelencie 
Od pierwszej chwili chciał dać dranaka, ale radcy 
chwyciwszy się go całą siłą, przeszkodzili s trw o ­
żonemu w wykonaniu tego zamiaru. Na dodstek 
zaś zasypali go formalnie rozkazami i groźbami.

ich w tliCbł° P? Pokorny’ jak P°ddal »><?
Naprzód wy drapał się na wysokie drzewo i 

zerwał dla obu panów po dziesięć wielkich, doj­
rzałych jabłek, a dla siebie jedno małe, zielone. 
Potem rozgrzebał ziemię i wydobył kartofle. Na­
stępnie splótłszy z własnych swych włosów sznu­

rek i zrohiwszy rodzaj lassa, złowił jarząbka. 
Poczem trzeć zaczął dwa kawałki drzewa, aż się 
pokazał ogień; wreszcie podpaliwszy niemi przy­
sposobiony jnż stos chrustn, ugotował i upiekł ty ­
ło rozmaitych potraw, ie  panowie radcy, bez ża­
dnej z jego strony prośby, obdarzyli leniwca kil­
ka ogryzkami.

Gdy chłop się tak uwijał, radcom aż liej 
się zrobiło na serca. Zapomniawszy już o tern, ie 
hyłi przed chwilą głodni, pomyśleli:

— Przecie dobra to rzecz, być radcą stann; 
radca stanu bądź ao bądź nie zginie.

— Czy wasze blahorodja już zadowolnione? — 
zapytał cbłop, gdy skończyli ucztę.

— Najzupełniej, bratczykn, możesz się szczy­
cić całkowitem z naszej strony nznaniem—brzmia­
ła odpowiedź.

— Czy wasze blahorodja pozwolą mi nieco 
wypocząć ?

— I  owszem przyjaciela, ale wprzód upleć 
nam sznurek.

Chłop zebrał w okamgnieniu sporo dzikich 
konopi, zmiękczył js w wodzie, przetarł, rozstrzę- 
pił i począł sznnr pleść. Pod wieczór był gotów 
z robotą. Tym sznurem przywiązali go radcy do 
drzewa, aby nie uciekł i spokojni jnż o swą dolę, 
ndali się na spoczynek.

Tak mijał dzień po dniu. Chłop z czasem 
do tego stopnia się wćwiczył w obsługiwaniu rad- 
oów stann, źe pobyt na bezludnej wyspie nietylko 
nic im me szkodził, lecz owszem poczęły pęcnieć 
policzki Eksceleneyj, a całe ciało nabierało coraz 
więcej taszy. Mówili też jnż o tern, jak tam 
w Petersburgu wzrastać muszą ich pensje, pod­
czas gdy oni tak spokojnie żyją tn sobie na 
wyspie.

— Co sądzisz, Ekscelencjo, czy prawdą jest 
co mówi biblia o pomięszanin języków w Babi­
lonie, czy też należy to uważać jako prostą 
alegorję?

— Mojem zdaniem, Ekscelencjo, musiało 
coś takiego zdarzyć się rzeczywiście, bo gdyby 
nie to, jak możnaby wytłumaczyć ową ogromną 
rozmaitość języków ua ziemi?

— A więc i potop być musiał?
— Niezawodnie, zkąd bowiem w przeciwnym 

razie wzięłyby się zwierzęta przedpotopowe? 
zwłaszcza że Moskowskie Wiedomosti piszą...

— Może je przeczytamy?
Zdarzało się te niemal po każdej rozmowie, 

ie  dobywali stary nnmer gazety i usiadłszy w cie­
nia krzewów, odczytywali ją od deski do deski, 
a teraz ani tulskie, ani permskie doniesienia o 
biesiadach nie sprawiały im jn ł przykrości.

Dużo czasn upłynęło, zanim radcom stann 
zaczęło się nudzić. Ale chwila ta ostatecznie 
przyjść mnsiała i przyszła. Odtąd nie myśleli 
o niczem innem, jak o pozostałych w Petersburgu 
kncharkach, nieraz się zdarzyło, że rzęsistemi 
łzami skrapiali te ich czułe wspomnienia.

—  Co też teraz słychać na Poddiaczeskiej, 
Ekscelencjo?

— Ach, nie mówmy o tem, bo mi serce 
pęknie!

— Wcale tn nam dobrze, a jedaak —  wiesz 
co Ekscelencjo — szkoda galewego munduru.

— I  co za szkoda! zwłaszcza jeśli się jest 
w czwartoj klasie rangi, gdzie to jnż sam szych 
złoty może porządnemu człowiekowi głowę za­
wrócić.

Poczęli tedy chłopa przekonywać, że mnszą 
wrócić na Poddiaczeską i że on mnsi im do tego 
dopomódz. 1 co za tra f dziwny! Chłopa nie 
było obcem to nazwisko, był on na Poddiacze­
skiej, pił tam nawet wódkę i piwo.

— My zaś — zawołali uradowani — tam 
właśnie mieszkamy.

Cbłop poskrobał się w głowę.
—  Mnie — powiedział — musieli wasze błaho- 

rodja tak ie  nieraz widzieć. Jeśli w kosza uwiąza­

nym na linie do helki siedzi juki człewieezyn* 
i bieli ścianę — to ja jestem ; jeśli kto jak mn- 
cba uwija sie po dachu — to i to ja jestem.

Przez chwilę łam ał sohie chłop głowę nad 
tem, jakby mógł panów radców odstawie na Pod­
diaczeską. Cznł sie bowiem zobowiązanym dl* 
n ich  za uprzejmość, którą objawiali, jemu — le­
niwcowi i za to, ie  nie pogardzili usługą proste­
go chłopa Po pewnym czasie uklecił coś, co by­
ło okrętem i nie by ło ; w każdym jednak razie 
to .coś* było przedmiotem, na którym dało się 
płynąć przez morze i dotrzeć aż do Poddiaczeskiej.

—  Ale uważaj drabie, abyśmy nie utonęli 1 
— rzekli radcy stann, ujrzawszy łódź chwiejącą 
się na falach.

— Bądźcie spokojni, wasze blahorodja! Nie 
raz pierwszy znajduję się na morzu — brzmiała 
odpowiedź chłopa.

Usadowiwszy radców ua łodzi, przeżegnał się, 
chwycił za wiosła i w drogę 1

Trudno byłoby opisać, ile trwogi zaznali 
radcy i jak często łajali chłopa za jego lenistwo 
i głupotę. On tymczasem wiosłował i wiosłował 
ciągle naprzód, tylko od czasu do czasu przysta­
jąc dla pochwycenia kilka śledzi, którymi żywił
ewych panów. , . , .

Aż naroszcie nkazała się Newa, ba i kanał 
Katarzyny, w końcu także Poddiaczeska. Kuchar­
ki nie posiadały się z radości, ujrzawszy znowu 
swych radców, o których myślały, że jnż zginęli. 
Radcy napili się kawy, zjedli świeże bułki, a po­
tem wdziali galowe mundury. Następnie poszli do 
kasy, kazali sobie wypłacić zaległe pensje i przy­
nieśli do domn tyle pieniędzy, ie  sami nie mogli
«ię doliczyć.

N ie z ap o m n ie li jednak o chłopie; dostał on
kieliszek wódki i pięć kopiejek. Niech się leni­
wiec także uraduje.
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Lutego 18S8.

Mówiono nam nieiednokrotnie, że wszelkie 
te poręczenia dziś już nie mają wartości. Ale zwa­
żyć wypada, czy podobne dokumenta, potwierdzone 
słowem królewskiem, mogą stracić swą wartość 
wobec ministerjalnych interpretacyj ?

W ciągu debaty przybył jeden jeszcze punkt, 
który należy uwzględnić, a tym jest oświadczenie 
pana m inistra oświaty. Powiedział on wyraźnie, 
że nanka religii w polskim językn dla dzieci 
w szkołach ludowych jest nienarnszalna. Niestety 
jednak, w Poznańskiem panuje pod tym względem 
w szkolnictwie zupełna anarchia. Inspektorzy, bur­
mistrze, urzędnicy administracyjni pozwalają so­
bie rzeczy, których skutków obliczyć trudno. Ta 
znoszą polską naukę religii, tam pozwalają na po­
łowiczny wykład w językn polskim — słowem, 
tego postępowania nie podobna zrozumieć.

Po' drugie : słyszeliśmy dopiero co ,że wszy­
stkie te ustawy, które wydano przeciwko nam 
w dziedzinie szkolnictwa, nie są niczem innem, 
jak prawdziwem dobrodziejstwem dla tycb Pola­
ków. Trudno już chyba o większą ironię, a podo­
bnie ma się rzecz z te rn , co p. minister mówił 
o prywatnej nauce języka polskiego.

W tym względzie niecnaj mi będzie wolno 
przytoczyć na przykład miasto Sierakowo nad 

. W artą. Mieszka tam lekarz , który chce dzieci 
uczyć prywatnie po polska. Przychodziło do nie­
go dwoje dzieci, jeśli się nie mylę dwa razy tygo­
dniowo, udzielał im lekcyj, ale cóż się dzieje? 
Uk&znje się pan burmistrz miejscowy i zakazuje 
lekarzowi dalszej nauki. Każe je  potem zaprowa­
dzić do szkoły, gdzie zabrania dzieciom uczyć się 
prywatnie po polsku.

Zwracam się więc do p. m inistra z prośbą, 
aby postarał się o położenie tamy tym dowolnym 
zakazom prywatnej n au k i, i aby przynajmniej 
w obrębie dzisiejszego oświadczenia j»go zapro­
wadzono jednolity i normalny stan w W. Ks. Po- 
znańskiem.

Przejdę w tym razie na pole polityczne, — 
Zawarliście związek z Austrją. Ale czemże jest 
A ustrja? Jest ona w dwóch trzecich słowiańską; 
szkoda, że nie znacie języków słowiaóskieh

Dowiedzielibyście się wtedy, jakiej to kry­
tyki doznają używane przeciw nam środki i jakie 
one tam wrażenie wywołują. Wtedy powiedzieli­
byście sobie: poseł dr. Windthorst zwrócił jnż 
przecież nwagę na możebne następstwa podobnego 
niezadowolenia.

Wszystkim nam zresztą wiadomo, jaki sąd 
wydała nisrorja o tych wszelkich dotychczasowych 
prześladowaniach, jakiego bądź one są rodzą n, 
czy religijue, czy narodowościowe lub kastowe. 
Z pod takiego sądu nie będzie się mogło ucbylit 
tak ie  obecne prześladowanie Polaków. (Brawo! na 
ł&w&cb polskich).

Około godziny trzeciej domagała się prawi­
ca zakończenia roznraw, a ponieważ rządowcy ma­
ją  niewątpliwą większość, przeto wniosek został 
przyjęty, jakkolwiek posłowie : S'.reder z Prus Za­
chodni oh i Szmula z Górnego Szlązka, pragnęli 
zadać kłam twierdzeniom posła Wehra o stosun­
kach szkolnych w obu tych prowincjach.

Na tern skończyła się więc akcja parlamen­
tarna posłów polskich w kwestji usunięcia języka 
naszego ze szkół Indowych.

Rozprawa socjalistyczna 
w  rajchstagu niemieckim.

(Dokończenie).

D r u g i  dzień rozprawy. 28. bm., był jeszcze 
żywszy. Przy mowie Bambergera i odpowiedzi Putt- 
k&mera przyszło do przymówek osobistych.

Konserwatysta H e 11 d o r f  oświadczył, że 
konserwatyści poprą projekt, że jednak należy go 
odesłać do komisji dla szczegółowego zbadania.

Saski członek Rady związkowej H e l d  ob­
staje za projektem. Bannicja pozostawia cały 
świat otwarty, z wyjątkiem ojczyzny. (B ebel: O, 
przedziwny panie !)

P. B a m b e r g e r :  M inister Pnttkauser ka­
pitulował wczoraj jnż przed pierwszym strzałem 
armatnim, przyznając, że uad zaostrzeniami dy- 
skntować można. Więc też pełnomocnik p. Held 
późno przybywa mn r':f ratunek. „Już przyjaciela 
nie ocalisz, bratkn 1“ Tak więc ostatecznym wy­
nikiem będzie orzedłużeuie ustawy dawnej na 
dwa lata. Jużcić rząd radby ją  w stalą zamienił, 
ale raczej by zanytać należało, dlaczego znowo 
ma być przedłużoną po 10 latach istnienia.

Rewell&cje Singera zaiste nie mogą zachę­
cać do zatrzymania ustawy, która takie ducha 
publicznego wypaczenie sprowadza. Rzecz szcze­
gólna, jak wczoraj po. konserwatyści, zrazu tak 
weseli, w tokn mowy Singera nosy coraz bardziej 
spuszczali. Jnście prawda, że rząd, a specjalnie 
policja potrzebuje wątpliwych indywiduów, ale za­
wsze to uie ładnie. Otóż dowiaduję sie ze strony 
wiarogoanej, że radca policyjny Kruger urzęduje 
jako stały pomocnik w ministerstwie spraw za­
granicznych. (Słuchajcie 1 z lewicy.) Dla honoru 
Niemiec, dla reputacji narodu rzecz to uie bar­
dzo pochlebna. Co o tem pomyślą w Szwajcarji 1

Alboż m.ałaby Szwajcarja być wdzięczną za 
zatruwanie berlińskimi agentt provocateurs? — 
Wszakci zawsze wytykają Szwajcarji, że jest 
przytuliskiem wywrotowców. Jeżei więc oczciwy 
urzędnik szwajcarski, któremu za to uszanowanie 
wyrażam (boczne oklaski), ze sposobności korzysta 
i zarzut ów odsłonięciem maehinaryj ajentów ber­
lińskich osłabia, to zasłużył się około przyzwoito­
ści i uczciwej opinii publicznej. (Bardzo dobrze 1 
z lewicy).

Jeżeli przyjdzie do zapowiedzianego przez 
m inistra Pnttkam era projekt n, to chyba po to. 
aby uzyskać środek do dalszego prowadzenia ro­
kowań handlowych z Szwajcarją, i skończy się na 
podwyższeniu cla od zegarków i serów (ogromna 
wesołość).

W interesie naszej sprawy naro lowej byłbym 
rad, gdyby się minisier hył pomyślniej wycofał z 
tej afery. (Doskonale! z lewicy, poruszenie na 
prawicy). Wszak zmuszacie formalnie do porówna­
nia Niemiec z innemi państwami, w których ża­
dnej nie ma ustawy wyjątkowej. W Angir, w A- 
meryce nikt nie myśli o takich represaliach; tam 
wolą się narazić na chwilowy sztnrm socjalisty­
czny, niż prawo i wolność stale zakuwać w Kajda­
ny. (Tak jest 1) Tylko „silny naród niemiecki" 
kraczy tą ostatnią drogą (wielka prawda 1), tylko 
Niemcy wypaczają swoje prawo pospolite, które 
sędziowską interpretacją jnż bez tego jest dosyć 
narażone.

Powiada p. Pnttkam er, że ajentów podże- 
gawczyeh nie używa, że swoim ludziom protoko­
larnie n&k&znje, aby wszelkiej prowokacji zanie­
chali. Alboż p. Puttkam er nie wie, ie  ci Indzie 
sobie m ówią: „Chociaż nam w protokole zakazn ją, 
to my wiemy, czego się od nas spodziewają.“ Do­
świadczenie oddawna dowodzi, że szpiegi policyjni 
zbrodnie prowokują. A to przynajmniej wczoraj 
się wykazało, ie oi szpiegi obcym rządom uciążli­
wymi zię stają.

Cała tak zwana reforma socjalna nie odwróci 
ani jednego socjalnego demokraty od swego stron­
nictwa (poruszenie), natomiast rząd i konserwa­
tyści sami zaszczepiają socjalistyczny jad w la­
dzie. Podziwiać trzeba, jak ci ichmościowie jednak 
najwynzdańszy komunizm, nietylko z wiernością 
dla tronn, ale ze wszystkiem, co od 500 lat istniało 
i istnieje, pogodzić umieją (wesołość). Wsz&kżeż 
Mars i Lasalle nic gorszego by powiedzieć nie 
zdołali niż to, co pp. Gehlert i Kleist-lietzow 
w sprawie dowodu uzdolnienia powiedzieli. Socja­
lizm jest niendałą córą wolności, ale p. Pnttka­
mer ochoczo bierze ją  w rumiona, aby nią przeciw 
matce wojować. (Doskonale 1).

O projekcie bannicyjnym wcale mówić nie 
m yślę; znaczyłoby to w południe dowodzić, że 
słóśce świeci. Ubolewałbym wielce, gdyby socja­
liści znikli z rajchstagu, gdyby ten kierunek, któ­
rego nikt ostrzej odemnie potępiać nie może, osta­
tnie postradał miejsce, z którego żałoby swoje 
podnosić i przed narodem usprawiedliwiać się 
zdoła. Jeżeli mam wybierać między zniesieniem 
a dalszem trwaniem nstawy o socjalistach, te wolę 
zniesienie (żywe oklaski z lewicy).

M i n i s t e r  P n t t k a m e r  odpowiada zi­
rytowany : Mowa, którąśmy właśnie słyszeli, była 
arcypłytką. (P. R ich te r: Sam jesteś płytsi 1 ga­
dała 1 prezydent dzwoni; niepokój na prawicy). 
Mowa ta  zmierzała do wyborów. (Śmiech na le­
wicy). Wolnomyślni zależą przecie zupełnie od 
socjalnej dem okracji; niechaj Babel skinie, a Bam­
bergera niema 1 (P. Richter : A cóż waść, p. m i­
nistrze, bez kanclerza ?) Czem ja bez kancle­
rza ?... no, cala moja ambicja polega tylko w tem : 
być wiernym współpracownikiem monarchicznej, 
narodowej polityki kanclerza; nie roszczę sobie 
wcale uchodzić za wielkiego, samoistnego męża 
stanu. (Ironiczna wesołość ; p. R ich ter: A zatem 
p. Puttkam er nie jest samoistnym ministrem).

P. Bamberger — mówi dalej minister — 
ma szczególny sposób osładzania swoich pigułek. 
Ukryte obelgi, któremi za machinacje ajentów po­
licyjnych w Szwajcarji na mnie miota, są kolo­
salnie przesadne. Odpowiedzialności za przesadę 
podizędnych ajentów absolutnie nie przyjmuję na 
siebie i z całą stanowczością protestuję przeciw 
sposobowi, w jaki p. Bamberger przynależność 
Krilgera do ministerstwa spraw zagranicznych 
krytykuje. Snać żadnego nie ma wyobrażenia o 
zasługach tego “urzędnika. (Śmiech na lewicy). 
I  ten sam Bamberger przed 10 laty glosował za 
ustawą o socjalistach. & przed 13 laty za eks- 
patrjacją jezuitów. (Huczne oklaski z prawicy).

P. M a r ą n a r d s e n  (nacjonal-liberał) o- 
świadcza się w imienin swego stronnictwa za 
przedłużeniem ustawy o socjalistach na dwa lata. 
Potem obaczymy, co zrobić wypadnie. Bez środ­
ków przeciw socjalnej demokracji obejść się nie­
podobna. Na każdy sposób jesteśmy przeciw zao­
strzenia ustawy, a zwłaszcza przeciw ekspatrjacji.

P. K o ś c i e l s k i  (Polak) oświadcza, że 
jego stronnictwo jest przeciwne całej ustawie, jak 
w ogóle wszystkim ustawom wyjątkowym. Rząd, 
depcący w prowincjach polskich języ1" polski i 
konserwatywny żywioł polski, i czyniący tam 
wszystko, aby ludność swojska zubożała i w pro- 
letarjat się zamieniła, sam forytnje socjalną de­
mokrację.

Wczorajszy, t r z e c i  dzień rozprawy me 
mniej był ożywiony od poprzednich.

P. B e b e l  (socjalista) miał trzygodzinną 
mowę, gromiąc policję berlińską. Mowa ta zrobi­
ła  ogromne wrażenie. Ekspatrjacja jes t gorszą od 
więzienia — rzekł Bebel — i wzruszającemi sło­
wy przedstawił swe wydalenie z Lipska, gdzie 
żył 20 lat. Przed sędziami mężna się usprawie­
dliwić, ale policja szczuje człowieka, jak psa. Co 
do zarzutu ministra Puttkamera, ie  niemieccy so­
cjaliści ujmywali się za ułaskawieniem anarchi­
stów w Chicago, odpowiada Bubel, że ci anarchi­
ści wcale nie byli gorszymi od spiskowców buł 
garskich, płatnych przez Rosję przeciw Batten- 
bergowi. a przecież B 'smark wziął ich w swą o- 
piekę, jak gdyby był rosyjskim, a nie niemieckim 
ministrem. (Poruszenie).

Historja wykazuje, że najkrwawsi spiskowcy 
byli w kołach arystokratycznych. Król Fryderyk 
l i .  był przyjacielem Katarzyny I I , morderczyni 
własnego męża. Hr. Pahlen i Benningsen, mor­
dercy cara Pawła, pozostali nieukarani. Nic gor 
szego nie uczynili nigdy anarchiści. Rząd prześla­
duje demokratów socjalnych takiemi nieprawnemi 
środkami, że koniecznie trzeb:, z nieb wnosić o 
umysłowym i fizycznym upadku państwa. Podłe i 
okropne są te stosunki. Szef policji Krliger, 
współpraco*, ik Bismarka, działa wedle wskazó­
wek kanclerza. M)wca wprost obwinia policję pru­
ską, że jest sprawczyn:ą wszystkich zbrodni anar- 
chi tycznych we Wiedniu, Lipsku i Petersburgu. 
Oświadcza dalej, że dezerter Haupt za 150 ma­
rek wykupił się od kary wojskowej. Pruscy ajen­
ci piowokatorscy pobierają płacę ze skonfiskowa­
nego fnndnszu Welfów.

P u t t k a m m e r  i K a r d o r f f  (konserwaty­
sta) odpowiadali Beblowi bardzo niezręcznie.

P. W i n d h o r s t  (z centrum) potępia sy­
stem Pnttkamera. Rewelacje Singera wywarły na 
mnie głębokie wrażenie Partja rządowa może du­
sić siłą fizyczną, ale moralnie jest zniszczona. Je ­
żeli komisja oświadczy się za ekspatrj&cją, to cen­
trum odrzuci całą ustawę.

Następnie przekazano nstawę komisji z 28 
członków, i zamknięto posiodzenie.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem pasiedzeuiu I z b y  posłów 

interpelował najpierw p. W r a b e t z  z powodn 
wprowadzenia napowrót ostęplowania zagranicznych 
weksli i przekazów przez filialne urzędy pocztowe. 
P o s c h interpeluje z powodu sekowania ‘styryj­
skich towarzystw handlujących nabiałem przez 
władze podatkowe. P i c k e r t  interpeluje z powo­
du skonfiskowania Deutsche Geiverbeztg. za prze- 
drnkowanie odczytu Dnmreichera o stanie średnim. 
(Odczyt ten emerytowanego szefa sekcyjnego i 
wściekłego wroga Słowian wszystkich , jest naj- 
poczwarniejszym paiuflatem przeciw Słowianom — 
jak wiemy z podanych w P olitik  jego ustępów p. r.)

Izba przystępuje do wyborów uzupełniają­
cych.

Prezydent Smolka zawiadamia, źe p. Stei- 
ner, bvł y towarzysz Knotza, mandat złożył.

Mastępujo rozprawa nad projektem co do wy­
jątkowego powołania rezerwistów.

P o p o w sk  i (sprawozdawca) przemawia za 
przyjęciem bez zmiany projektu. W e n z l i c z k e  
(z lewicy) zapytuje, co się s tau ie , jeżeli nastąpr 
nowa zmiana broni. Czy rezerwiści wńwczas także 
jeszcze raz będą powołani i czy potrzeba będzie 
do tego wydania nowej a ta wy.

P. S t u r m  naznacza, że-m aterjał wojskowy, 
dostarczany armii anstrjackiej, powinien być do­
borowy, dlatego każde ograniczenie oświaty lndn 
godneby było ubolewania. Każdy krok taki pomści

się na arm ii, ponieważ w takim  razie nie mo- 
żnaby jej zaopatrywać w tak odpowiednie żywioły, 
jak dotychczas. Następnie uderza na wniosek Liech- 
tensteina.

Minister o b r y  k r a j o w e j  W e l s e r s -  
h e i m b  zauważa, że ustawa ma na okn tylko 
jednorazowe nadzwyczajne powołanie rezerwistów. 
Co się zaś tyczy dzielności obywateli państwa, to 
rozumie się famo przez się, iż interes wojskowy 
jest przytem najmocniej zaangażowany. Ze stano­
wiska wojskowego musi on życzyć sobie, iżby się 
udało coraz bardziej umysłowo i moralnie rozwi­
jać Indy austrjackie, ażeby prawdziwy patrjotyzm 
był coraz silniejszy. (Oklaski).

P P o p o w s k  podnosi, że stadjum przej­
ściowe staje się niebezpiecznem dla militarnej zdol­
ności żołnierzy, i to wystarczać powinno do przy­
jęcia przedłożenia. Ustawa szkolna pozostaje w tak 
luźnym związku z obecnem _ przedłożeniem, że 
wzajemnym ich stosunkiem mewca zajmować się 
n;e potrzebnje. — Poczem nstawę przyjęto w dru- 
giem i w trzeciem czytaniu, bez zmiany.

Następuje dyskusja nad ustawą o podatku od 
cukru. D u n a j e w s k i  polemizował w dłngiej 
mewie z P lenerem ; nattępnie przemawiali jeszcze 
P o l l a k  i B a r e n r e a t h e r  przeciwko ustawie.

i w n
Lwów dnia 31. stycznia.

* Mianowania. Szef sekcyjny przy trybunale 
administracyjnym Karol Lemayer mianowany został 
prezydentem senatu prsy tymże trybunale. Nauczyciel 
ludowy we Lwowie Władysław Hampel mianowany 
okręgowym inspektorem szkolnym w Drohobyczu.

* Zawieje śnieżne. Kolej państwowa donosi, 
iż z dniem 30. b. m. linia Krosne-Zagórz dla ruchu 
towarowego i osobowego otwartą została. Tylko sta­
cja Rymanów nie jest jeszcze otwartą dla towarów. 
Wszelkie zaspy śnieżne na linii Zwardoń-Zagorz są 
więc usunięte.

Z Budapesztu donoszą 30. b. m : „Z powodu 
zamieci śnieżnych w całym kraju wielkie przerwy 
w komunikacji. Mnóstwo pociągów kolejowych ugrzę­
zło w śniegaah na c^yjtem polu."

Z Nowego Jorku donoszą 88. b. m .: Zawieje 
śnieżne dały się wielce we znaki tutejszej kolei cen­
tralnej. Kilka pociągów stanęło w śniegu, nie mogąc 
naprzód postąpić. Wielu podróżnych pomarzło w w a­
go ach, których nie eheieli opuścić z obawy przed 
zawieją śnieżną.

* S lab . W kościele parafialnym w Mogilanach 
pobłogosławionym został w sobotę związek małżeński 
między panną Klementyną Konopcz&nką. córką ś. p. 
Józefa i Stefanii z Koiopków , a panem Wincentym 
Schmidtem , właścioielem dóbr w powiecie myśle­
nickim.

t  Hr. E d w a rd  Czapski. Dnia 28. bm, zmarł 
w 68 r. życia, w dobrach swych Swojatycze, w guh. 
Mińskiej, Edward hr. Czapski, syn Stanisława z Kej- 
dan , a wnuk Franciszka wojewody Chełmińskiego. 
Obywatel ze wszech miar szanowany na Litwie jako 
człowiek rozumny, szlachetny i dobry syn ojczyzny, 
w roku bowiem 1863 zb pomoc dawaną swoim pod­
czas powstania został p tzbawiorwm majątku, praw 
obywatelskich i zasądzonym na Lnieró przez Moskali. 
Tylko wpływom rodziny swej zawdzięczał ułaskawie­
nie. Wyrok został zmienionym na katorgę i wygna­
nie do Sybcrji, gdzie przebył lat ośm, co naturalnie 
podkopać musiało jego zdrowie.

Cześć obywatelowi, który dziedzicząc arystekra- 
tyozne imię i majątek znaczny po przedkach, sie wa­
hał się , gdy przyszło, esynem dać świadectwo zasad 
wzniosłych ofiary i poświęcenia . którs były niegdyś 
puklerzom ojczyzny, a któie on tak wiernie prze- 
ohował.

* D r. Jan K alczyński, sskund&rjusz krakow­
skiego szpitala św. Łazarza w oddziele chorób umy­
słowych , wezwany został  z Wydsiału krajowego do 
L w o w l  „na czas potrzeby", jako zastępca prymarjusza 
w szpitala kulparkowskim.

* Adwokat dr. Józef Kremer, przenosi się z Kra­
kowa do Chrzanowa, a adwokat dr. Emil Pisarski 
s Tarnowa ao Dąbrowej.

* Członkowie Wydziału krajowego pp. 
Oktaw Pietruski i Wł. hr. Badeni powrócili z W i> 
dnia do Lwowa.

* W) dział lekarski Uniw. Jagiellońskiego na 
ostatniem posiedzeniu zamianował dra St. Momidłow- 
skiego asystentem kliniki chorób dsieci na 2 lala po­
cząwszy od 1. lutego r. b.

* Bal polski w Wiedniu. Obowiązek gospo­
dyń przyjęły panie : Marja hr. Bonda, ks. Zuzanna 
Czartoryska, Marja Dnnajewska, hr. Felicja Fredrowa, 
Ludwika Jaksa Ghamcowa, hr. Marja Krasicka, hr. 
Izanra Mniszkowa. Marja i Elżbieta hr. Potockie, br. 
Józefowa Romasikanowa, hr. Konstancja Stadnicka, 
hr. Irma Taaffe, hr. Jadwiga Wodzioka, 
dzicka, br. Helena Zier liałkowska.

* Reduta artystyczna. Komitet 
u-iiawić na sali 8 lóż na wzór znanych z 
aktu „Barona cygańskiego". Bilety do tych lóż w je­
dnej chwili rozchwytano. Obecnie kasa redutowa dys­
ponuje tylko biletami wstępu na salę, III. piętro i 
galerję. Wszystkie inne bilety są już rozeprzedane.

Wobec tego bardzo wiele rodzin, które otrzy­
mać nie mogły biletów- do lóż —  wybiera się na sa­
lę, gdzie spotkać się będzie można z wielu dowcipne- 
mi maskami.

Zgłosiło się takż do komitetu aranżerów kilka­
naście grnp charakterystycznych masek —  zjawią się 
one na sali o północy. Do biura „Postillon d’amour“ 
nadchodzą ciągle dowcipne liściki.

* Wełniany wieczorek z tańcami na rzecz 
burs towarzystwa pedagogicznego, który odbędzie się 
dnia 5. lutego w salach kasyna miejskiego, zapowia­
da się świetnie. Wieczorkiem tym, przez towarzystwo 
pedagogiczne po raz pierwszy urządzonym we Lwo­
wie zainteresowały się prawie wszystkie sfery w na- 
szem mieście, sprzyjające nauczycie'stwn i towarzy­
stwu pedagegioznemn i popierające wszelkie cele hu­
manitarne. Komitet, wybrany z łona towarzystwa pe- 
dagogicznego, dołożył wszelkich starań, aby zabaw 
ta wypadła jak najlepiej. Rozesłano dotyehezas około
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się po takowe zgłosić do biura towarzystwa pedage 
gicznego (ul. Pańska 1. 11 na dole) gdzie dla szer- 
ezerszej publiczności lista jest otwarta i gdzie naby-. 
wać można biletów (dla jednej osoby po 1 zł., dlp 
czterech osób po 8 zł.) codziennie o godz. 12. — ls, 
w południe i 7 .— 8. wb ozorem.

Na gospodynie wieczerkn zostały proizone na- 
stępujące panie: Baranowska B., Baranowska M., 
Balzerowa, Benoniowa, Burzyńska, Czarkowski'. Gerst- 
mapowa, Gryziecka, Hofmoklowa, Krasucka, L.lienfel- 
dowa, Łomnicka, Korekjartowa, Moohnacka, Niedział- 
kowska, Niedzielska, Olszewska, Piętakcwa, Prekslo 
wa, Próohnicka, Roszkowska, Rukierowa Bniiczko- 
wa, Sawczyńska, Schayerowa, Skrzyńska, Słuiewska, 
Sokalewa, Strojnowska, Topolnicka, Wechslerowa, 
Weiglowa, Wereszozyńska, Zagórska, Zajączkowska, 
Zgćrska, Żnlińska.

* Młodzież szkolna urządza jutro d. 1. lutego 
w kościele 00. Dominikanów nabożeństwo żałobne za 
poległych w r. 1863.

* „Echo" dwunastka śpiewacka wydała spra­
wozdanie z czynności swoich za pierwszy rok istnie­
nia. „Echo* powstało z inicjatywy obecnego prezesa 
towarzystwa p. Marjana Fontany i w zawiązku swoim 
postanowiło występować jedynie na cele dobroczynne, 
a zwłaszcza przy sposobności uroczystości narodowych. 
„Ecbo“ wykonuje przeważnie kompozycje polskich i 
ruskich autorów. Liczbę wykonawców ograniczono do 
liczby dwnnastu z powodów praktycznych dla jedno­
litego wystndjowania produkcyj.

„Echo" produkowało się w ubiegłym rokn 25 
razy. Członków wspierających liczy „Echo" 85. Stan 
majątkowy towarzystwa wynosi ogółem 158 zł. 47 ct. 
W zawiązku jest też biblioteka muzyczna „Echa".

* Zgromadzeni* tygodniowe towarzystwa po­
litechnicznego odbędzie się we środę dnia 1. lutego 
br. o godzinie 6. wieczorem w sali fizyki szkoły re­
alnej (II. piętro). Na porządku dziennym : Dyskusja 
w sprawie usunięcia wilgoci z mieszkań.

* Z resursy urzędniczej. W sobotę 4. lutego 
b, r. odbędzie się w lokalnościach „Frohsinn* wie­
czorek kostiumowy. Początek o godzinie 8. wieczór. 
Wstęp dla członków resursy woiny za okazaniem kart 
legitymacyjnych. Bilety wstępu dla rodzin członków, 
tudzież gości poleconych, wydawane będą we czwar­
tek i piątek 2. i 8. lutege od 6. wieozorem w kan- 
celarji resursy. Przy wejściu do sali zabaw bilety 
stanowczo wydawane nie będą.

W sobotę 11. lutego wieczorek z tańcami.
* Komitet balu prawników chcąc urządzić 

kotyliona przy oświetleniu elektryeznem — odbył 
wczoraj próbę oświetlenia wielkiej sali kasynowej 
światłem elektryeznem — co mu się świetnie udało. 
Sądząc z popytu za biletami w biurze komitetu, 
urzędującego ed wczoraj w hoteln George’a, spodzie­
waną jest na balu prawników wielka ilość ładnyoh 
przedstawicielek płci pięknej. — Nader efektowne 
porządki tańców świadczą o dobrym gaście pra­
wników.

* Konkurs na posadę lekarza miejskiego, z płacą 
400 zł., rozpisuje urząd gminny w Strussowie. Poda­
nia wnosić do końca lntego.

* “Stan powietrza. Obserw&torjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek od 
W przez S do NE i niebie przeważnie zamglonem, 
padał w ubiegłej dobie śnieg. Opad jego do dzisiaj 
do godziny 8. rano wynosił 0.4 mm.

Średnia temperatura doby była — 6.6* C., 
najwyższa —  5.0° C., najniższa dziś w nocy była 
— 9.2° C.

Stan barometru zredukowana na poziom morza 
hył dziś 9. rano 763.3 mm.

Zniżka barometryozna zt-ajdowała się wczoraj 
w Algierze i wynosiła 750 — 755 mm. zwyżka 
na zachodnim Atlantyku i wynosiła 770 — 765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się między Wil­
nem a Kijowem.

Prognoza na dobę lasżępną od 12. godziny 
w południe dnia 31. stycznia :

Wiatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, średnia temperatnra doby około — 6° C., 
niebo przeważnie zamglone, powietrze miernie wil­
gotno, opad co najwięcej nieznaczny.

Pierwsze dwa tygodnie lntego będą -v połowi* 
pogodne. Opady mierne nastąpią prawdopodobnie od 
5. do 9. i około 12. Mrozy łagodniejsze, lecz średnia 
temperatura pozostanie poniżej — 3® C.

* Jutro, dnia 1. lntego: Wig. św. I g n a c e g o  
B. — św. E w f y m i j a .

—  Z Brzeżan. Rządca dóbr tutejszych, p. Karol 
Tyszkowski, złożył dla biednych uczniów tutejszego 
gimnazjum 100 * ł , zaś dla bursy imienir Jakubo­
wicza polecił wydać pięć sągów twardego drzewa 
opałowego. Za ten tak hojny dar składa dyrekcja 
szanownemu dawcy szczere podziękowanie.

— Z T rem b o w li donoszą nam, że 8. lutego br. 
odbędzie się tamże na dochód stow. patr. pom. czer­
wonego krzyża bal. Komitet pod przewodnictwem 
marszałka powiatn, hr. J  rzego Borkowskiego, po­
czynił wszelkie przygotowania w tym celu, aby bal 
wypadł świetnie.

—  Bal polskiej kolonii w Budapeszcie odbył 
się d. 26. bm. i zgromadź ł całą niemal śmietankę 
towarzyską Budapesztu. D > pierwszego kadryla sta­
nęło par 50. Damy otrzymały piękne karneciki ozdo­
bione polskim orłem. Węgrom jak świadczą panegi- 
ryki pism budapeszteńskich, bal ten bardzo "ię po­
dobał.

— N ieb y w a ły  orkan srożył się w nocy z dnia 
26. na 27. b. m. nad Wiedniem. Z kilka d&chów 
postrącał on kominy, a szyb wybitych jest co nie­
miara.

Woźńy telegrafu spiesząc z depeszą, został 
na Ebendorferstrasse powalony przez wicher i odniósł 
skntkiem tego tak silne stłuczenia na ciele, ie mu­
siano go niezwłoc/nie odstawić do szpitala.

Z hoteln Klomsera runął żelazny komin, dru­
zgocąc dorożkę. Dorożkarz wyszedł z tego wypadku 
cudem prawie bez szwanku.

W Praterze orkan poczynił ogromne szkody, 
powyrywał wiele drzew i uszkodził znajdujące się 
w parku budynki. Między innemi uległa temu losowi 
także trybuna klubu wioślarzy.

Wicher był tak silny, że ze składów drzewa 
porywał deski i roznosił je w około, a na Fochgasse 
przewrócił wielki wóz obciążony towarami.

— Uniwersytet w Rzymie został na nowo 
etwarty.

— Włoski następca tronn, Wiktor Emanuel, 
przybędzie do Brukseli w połowie lutego na śinb 
księżniczki Henryki.

— W  S tra ssb u rg n , pod zarzutem zdrady stanu, 
został uwięziony aptekarz Girard.

—  Z W arszaw y  donoszą 27. bm., że w mieście 
Łukawie w gubernii mińs.;iej wybuchł olbrzymi po 
żar. Około 100 domów spaliło się. Kilka osób zginęło.

— P o ż a r  t e a t r u .  W Madrycie spłonął nad ra­
nem d. 28. teatr Yariótć. W ogniu nikt z ludzi nie 
zginął.

—  Z Nowego Jorku donoszą 30. stycznia Dziś 
u . . .  spłonęły w głównej dzielnicy Broadway liczne maga-

500 "zaproszeń. Kto zaproszenia nie otrzymał, a żyozjL * p y  towarowe. Szkoda wynosi 8 milionów zł- 
sobie wziąć udział w wspomnianym wieczorku, zech ce^  _  Akcyjne towarzystwo dla produkcji gazu,

zaprowadzenia oświetlenia gazowego lub elektryczne­
go i założenia wodociągów, zawiązuje się w Kołomyi. 
Komitet wydał odezwę do mieszkańców m. Kołomyi 
z prośbą, aby oi zechoieli towarzystwa udzielić po­
trzebnych dat.

— Z Moskwy donoszą, że otwarcie uniwersytetu 
ma nastąpić 3. lutego. Program odczytów i ćwiczeń 
ma ułożyć senat akademicki.

— Proces O zabójstwo jezuity Pastora roz­
począł się 26. bm. w Skutari. Pomiędzy muzułma­
nami pknuje ogromne wzbnrsenie.

— W ^lki pożar. We Włoszech spłonęła do 
szczętu d. 27. bm. wieś Aisone. Szkoda wynosi pół 
miliona złr. Dwóch ludzi postradało w ogniu życie.

— Don Carlos, pretendent do tronn hiszpańskie­
go bawił d. 87. bm. przez kilka minut w Budapesz­

cie. Zjadłszy na dworcu kolejowym śniadanie, wsiadł 
interesujący gość napowrót do pociągu kolei ekspre­
sowej i pojechał w dalszą drogę do Konstantynopola.

— K ongres. W m. lutym b. r. odbędzie się 
w Madrycie kongres, którego zadaniem będą narady 
nad wielu kwestjami dotyezącemi hydrolegii, meteo­
rologii i klimatologii, w szczególności zaś kwestje 
wodociągów, kanalizacji, zalesienia nagich gór, prze­
strzeni piasczystyeh itp.

— Z g o rz a ła  do szczętu w Insbruku drukarnia 
uniwersytecka. Pastwą płomieni stał się dom trzy­
piętrowy, cały inwentarz z wyjątkiem maszyn i ręko­
pisy treści Bankowej.

— Sport. W zeszłym tygodniu odbyło się w Nicei 
na torze du Var, ulepszonym i upiększonym, pierwsze 
wyścigi. Ciepło, pogoda, sprzyjały zapasom. Widzów 
było mnóstwo i zagraniczna kolonia też była licznie 
reprezentowaną. Wielką nagrodę z przeszkodami 
(steepl-chase handicap) 22.500 fr. wygrał mało zna­
ny do tej pory koń „Priam" p. de Yassart d’Hozar. 
W wyścign tym startowało koni Kilkanaście, w tej 
liczbie i „Angleman" hr. Tyszkiewicza, który jednak 
przyszedł bez miejsca. Wypadków było niewiele i 
obeszło się bez groźniejszych.

— Pomocnik kata Seyfrieda w Brunn a. G., 
J .  Schlesinger, podciął sobie w przystępie obłąka­
nia gardło. Ratunek okazał tię niemożebnym. Podo­
bno profesja kata nie bardzo przypadała Schlesinge- 
rowi do smaku.

—  Defraudacja pocztowych marek. Z Berna
morawskiego donoszą : W tutejszym urzędzie poczto­
wym wykryto prowadzoną przez lat kilka defraudację 
w markach Szkoda przez państwo skutkiem tego po­
niesiona dochodzi do wysokości 8.300 zł. Sprzenie­
wierzenia dokonał ofi-jał pocztowy Frydryk Płachetka 
v. Engelsborn, spensjonowany kapitan, który miał 
poruczoną rozsprzedaż marek. Płachetka, żonaty, oj­
ciec dwojga dzieci, leży ciężko ohory. Wyrównanie 
szkody państwu wyrządzonej, zabezpitczone jest kaucją 
Płachetki.

—  Wysokie odszkodowanie. Artystce drama­
tycznej nazwiskiem Janauschek, w Providence (półn. 
Ameryce) przyznane w procesie przeciwko właścicie­
lowi hotelu, Henrykowi Buli, 12.000 dolarów, jako 
odszkodowanie za ból poniesiony przez to, iż pod po­
wódką załamały się schody w hotelu wymienionego 
pana, skutkiem czego poniosła ciężkie uszkodzenie 
ciała.

—  Leczenie suchot krtaniowych. W N a tio ­
nal ź tg . czytamy bardzo pochlebną ocenę najnowszej 
pracy Warszawianina, dr. Teodora Herynga, wyda­
nej w Stuttgardzie p. t. „Leczenie snchot krtaniowych 
i ich traktowanie ped względem chirurgicznym". (Die 
Heibbarkeit der Kehlkopfschwindsueht und ihre chi- 
rurgisebe Behandlung. Nakład Ferdynand E ■cke.) 
N at. Ztg. powiada iż specjaliści dzieło to nazywają 
pomnikowem.

— Nowa akademia dla lekarzy wojsko­
wych. Francuski minister wojny Logerot wniesie 
wkrótce w izbie deputowanych projekt utworzenia w 
Lyonie akademii dla lekarzy wojskowych. Reprezen­
tacja miasta Lyonu oświadczyła gotowość do przyję­
cia kosztów budowy tej akademii na swój rachunek.

— Repotjerka. Br. Fejervary minister honwedów, 
kazał w izbie sejmu węgierskiego wystawić model 
repetjerki Manlichera 8 mm. kalibru, aby posłowie 
mogli przypatrzeć się tei broni. o której tyle rozpra­
wiają.

* Mianowania. Prezydent ministrów jako kie­
rownik ministerstwa spraw wewnętrsnych, zamiano­
wał pełniącego w tem ministerstwie obowiązki kon- 
cepisty policji Karola Wjstry, i koncepistę rządowego 
Gwidona br. v. Haerdtl, a nakoniec pełniącego obo­
wiązki w prezydjum Rady ministrów, koncepistę na­
miestnictwa dr. Jana Kierosa, koncepistami minister­
stwa w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asysten­
ta pocztowego, Jana Strzelbickiego, z Białej do Zło­
czowa.

* Do rady powiatowej iydaczowskiej, przy 
wyborze uzupełniającym 5 członków z grupy wię­
kszych posiadłości, zostali wybrani: właściciele dóbr 
pp. Kazimierz Winnicki, Stanisław Pawlikowski i Le­
on Jarzymowski; asystent sanitarny Zdzisław Lachę- 
wiez i ok. notarjnsz Karol Wanię1-

— Z San Remo donoszą, ie dr. Maekenzie zna­
lazł stan zapalny krtani niemieckiego oesarzewicze 
mniejezym, opuchnięcie również mniejsze. Zbadan" 
stan choroby przemawia coraz więcej przeciw przypu­
szczeniu, jakoby to był rak.

Czas odnowić przedpłatę miesięczną!
SM

Wojna w XX. wieku.
Jedni boją się wojny, inni się z niej śmieją* 

Wielkie zaś wynalazki wojenne, dochodzące w wz:'  
jemnem prześcigania się ad absurdum, dodają ms- 
terjały humorystom do satyry.

Znany pisarz i rysownik francuski A. Robidsi 
wydał świeżo fantazję humorystyczną p. t. I fi  
guerre au vingtihme siśele, ilnetrowaną obfici* 
przez siebie samego. Jestto już drnga praca p. Rft' 
bidy na podobay temat, przypomina bowiem wr 
daną przed kilku laty publikacje tegoż p. t. „WU*. 
XX." W porównaniu traci też nieco nowsza t» 
praca, autor się w niej powtarza, zawsze jednak* 
kto chce swe strachy wojenne rozwiać, nieć® 
weźmie k°iążkę do ręki, a pewnie się uśmieje!

Oto treść opowiedzianych i wyrysowanyc* 
awantur.

*

W d. 25. czerwca r. 1945, Fabjusz Molina 
z Tuluzy, w chwili właśnie g.ly rozmyślał nad tt- 
daniem się do kąpieli morskich na wybrzeżaok! 
Norwewji, otrzymuje telefouografom rozkaz udani*: 
się na plac boja przybyeia natychmiastowego n*> 
statek wojenny powietrzny .Krognlec", znajdują- 
cy sie na wysokości 3.200 metrów nad Pontois*-*

W trzy kwadran e później, z mnóstwem po* 
dobnież powołanych towaizyszów, odjeżdża sne 
cjslnym pociągiem tubowym do Paryża, a po u' 
pływie drugich trzech kwadransów staje na pd 
kładzie „Krognlca".

Mobilizacja zatem odbywa się w przeciąg1 
półtorej godziny. W porównanin do dzisiejszyc® 
czasów, jest to pośpiech niesłychany. Nie potrz*' 
ba przez całe inie.-dące zapewniać całego świ&ts 
pokojowych intencjach, aby nareszcie dostać p*<’ 
trzebuych kapitałów i zacząć na aerjo szykoł 
się do boju.

W pół godziny po zebraniu się rozerwistó^p 
„Krogulec" wyruszył na pole chwały, napotn’ . 
po drodze jnż zmobilizowaną dywit^* ia’tającyc— 
mgłorobów, którzy środkami „aemicznemi prodn1 
knją mgłę, celem ukrycia oeracji wojennych przed , 
bystrym wzrokiem nienzyjaciela.

2 kim Francjamiała prowadzić wojnę, o teri 
autor nie mówi, sdząc zapewne, że ciekawość ez,f 
telnika byłaby jod tym wzgledem zbyteczni* ! 
Objaśnia tylko. Za cosws belli posłużył ja< 
paragraf ta rv ' celnej nieprzyjacielskiej.
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Nieprzyjaciel nie zasypiał sprawy, zmobili­
zował się z równym pośpiechem i pościł w ruch 
straszliwe warownie, które wprawdzie zatrzymała 
w biegu mgła sztuczna, z któremi jednak wkrótce 
„K rg u lec"  i pięć innych statków powietrznych, 
wszczęły okropną walkę.

W walce tej, uwieńczonej zwycięztwem, Fa- 
bjusz Molinas za odznaczenie się awansował na 
podinżyniera warowni latającej w przedniej straży.

Postanowiono napaść na fortecę nieprzyja­
cielską, której broniła armia terytorjalna kobieca 
Zdobycie miasta nastąpiło w mgnienin oka, ale 
że nie zdążono poprzecinać wszystkich drutów 
telefonicznych, więc nieprzyjaciel został zawiado­
miony i postanowił pomścić zwyciężonych.

Kilka bomb, zawierających zabójcze gazy, 
rzucono na miasto zdobyte i w mguieuin oka wy­
ginęli zdobywcy, biwakujący przy ogniskach. Wy­
ginęli tak samo i mieszkańcy miasta, ale to tru ­
dno... gdzie drwa rąbią, tam  wióry lecą. Podczas 
wojny nie zważa sie na jednostki.

Ocalał tylko Molinas, który podczas rznca- 
nia bomb znajdował się w jakiejś piwnicy i aby 
nie zginąć od zabójczych gazów, mnsiał się tam 
ukrywać przez 36 godzin.

Tymczasem dowódca korpusu dowiedział się
0 odzyskaniu fortecy przez nieprzyjaciela i wysłał 
torpedystów latających, żeby ją  wysadzili w po­
wietrze.

Torpedyści doskonale spełnili swoje dzieło. 
Wszystkie domy wraz fundamentami wyleciały 
na kilkaset metrów w górę. Wyleciał i Molinas, 
ale uchwyciwszy się jakiejś chorągiewki na da­
chu, spadł wraz z nią do jakiejś rzeki i nic mu 
się złego nie stało.

Szczęśliwy Molinas 1
Wydostawszy się na brzeg, bohater p. Ro~ 

bidy czekał, aż armia nieprzyjacielska pójdzie do 
kąpieli i wtedy ukradkiem przebrał się w mun­
dur nieprzyjacielski-

Postawiono go na warcie w wielkiej sali, 
w której korpus inżynierów-chemików, doktorów
1 aptekarzy planował sposób podminowania armi 
francuskiej za pomocą ładunków, wypełnionych 
miazmatami skoncentrowanemi, oraz mikrobami 
febry, odry, świerzbu, kataru i innych chorób za­
raźliwych.

Molinas, znając język nieprzyjacielski, zro­
zumiał, o co chodzi, postanowił zatem poświęcić 
się dla ocalenia armii i zaczął strzelać z szaloną 
szybkością broni piorunującej XX. w ieku, do 
wszystkich przygotowanych flaszek i słoików.  ̂

Miazmaty i mikroby wydobyły się z uwięzi, 
*ły korpus chemików rozchorował się nagle. 

^  ciągu trzech minut na 15 mil w około nie 
byl° jednej zdrowej istoty. Sam bohaterski Mo- 
Itnas dostał wściekłego bolu zębów...

Armia francnska szczęściem uniknęła^ zarazy, 
dzięki nieprzepuszczalnej mgle izolacyjnej, którą 
®ię otoczyła.

Molinas dostał się do swoich, został przyję­
ty do sztabu głównego i otrzymał order, co mu 
ból zębów nieco uśmierzyło, musiał jednakie pó­
źniej kazać śobie wprawić nowe szczęki, a tym­
czasem w państwie nieprzyjacielskiem ze skombi- 
nowania rozlicznych zarazków powstała nowa cho­
roba, którą lekarze z wielką pieczołowitością wy­
pielęgnowali i nazwali „febrą M olinas*/

Dzielnego wojownika umieszczono następnie 
w korpusie obsługującym sikawki ogniste, miota­
jące ogień na pozycje nieprzyjacielskie, nieprzy­
stępne dla artylerji. W tym charakterze uczestni­
czy! on w oblężeniu krytej kopnłą warowni, która 
się okazywała prawie niezdobytą.

Ale na cóż nie wynajdzie sposobu sztuka 
wojenna XX. stnlecia f... Od czegóż magnetyzm i 
poddawanie m yśli?... Powołano korpus rezer owy 
niagnetyzerów i medjów, a ci, za pomocą potężne­
go skupienia weli i energicznych poruszeń rąk, 
wprowadzili całą załogę niezdobytej twierdzy w 
80a ro&goetyczny, komendantowi zaś podaali myśl 
proszenia o kapitulacje.

Dalej Robida opisuje operacje wojenne kor­
pusu nieustraszonych chemików, którzy rzucają na 
nieprzyjaciela pociski wypełnione paraliżującym 
gazem, torpedystów podmorskich, woltyierów po- 
"t® .* “ych’ P o d s ta w ia  w słowie i rysunku bitwy 

W V 0? ietr*n i t. d. 
wra* 7 2 bltw powietrznych, Molinas,
neiro snadn' 9m- rDłŁr*aekanego aerouefu wojen- 
ra*  kilka siifli* J‘ kiś dom i przebiwszy dach, o-
je  się omdlont °kryty «*w»łą 1 ranami* do8Ła'  
córki iakieiroś mnl milękki 8zeiląg w buduarze 
Dolores mdleje t a f i ?  f " k i ,*°. Kr02nsa’ P jl̂  
do siebie i otacza naiwni P)erw82a przychodzi 
rz«, który włamał S * emi g ra m a m i ryce- 
szkania i do jej g0rci ’  Jed“0oześnie do je) mie-
ojciec Doloresy prosi M„n® dwa tyg°dnie P ^ nl#J 
kę jego córki. P Mol>aasa, ażeby przyjął rę-

M olinas^tm L^powtaS ! ° f al 2a"arty’
piękną Meksykauką do pana me ^  JU’ *

Teatr, literatura i muzyka.
^ ^ ^ J e ^ g o ^ n ie p o d o b n *  wynaleźć. Zrobiliśmy re

r o z m a i t o ś c i .
“ i™  m y ‘ "  •  c“ »- m * * ™ . wpopisywał się przedcarem głośny antispirytyst* Le- 

blanc. Między m.em. m.ał on odgadnąć życzenie na­
stępcy tronu. Dziesięć minut czasu upłynęło, zauim 
Leblanc zdołał wreszcie wpaść na trop myśli w. księ- 
3ia i z tryafflfem oświadczył, że tenże pragnie otrzy­
mać wspaniały brylantowy pierścień, znajdujący się 
na małym palcu Aleksandra III. Usłyszawszy to car, 
*djął ów pierścień i podając go syn< ri, powiedział: 
•Domyśliwałem się tego oddawna, jakkolwiek nie je­
st#® odgadywaozem myśli."

^  Pierwsza miłość Garibaldiego. W wyda- 
r°h świeżo pamiętnikach Garibaldiego znajdujemy 

P°międZy innemi także ustęp, w którym włoski be- 
?*0r _ opowiada o pierwszej swej miłości. Jadąc na 

, ręoie „Costanza" ujrzał raz z pokładu piękną ko- 
3  stojącą na brzegu. Nie namyślając się długo, 
bvł do l^dki i powiosłował ku niej. N'«stety nie 
•ił r  WelniŁ mia*a m?ia . który uprzejmie zapro- 

aribaldiego, aby w ich domu zagościł .•
advh *^razu’ P*8ze Garibaldi, oboje milczeliśmy, jak 
T y. y Pógrąże ii w zachwycie. Potem, sam na sam 

dzia^ ?„ . ! ’d^  zdobyłem się na odwagę i powie-
aa sieh ' "Musisz byó moją!* Przyjąłem przez to
gła ®ni^ * zobowiązanie, od którego śmierć tylko mo- 

Zv. ^olmć. Jeśli zbłądziliśmy, to wina nieebaj

wizję na jego biurku — recenzji teatralnej ani śladu. 
Znaleźliśmy tylko zaczęty list tej treści:

„Łaskawa Pani I Natura nie poskąpiła Ci da­
rów, godnych artystki pierwszego rzędu. Masz postać 
uroczą, ruchy szlachetne, rysy wyraziste, uśmiech 
czarujący, głos pełen dźwięku i takioh modnlacyj, że 
odbija się w nich cała skala uczuć ed kaprysów mi­
łości aż do krzyku tragicznego. Przed prostotą i pra­
wdą tej gry, korzył się zawsse recenzent, czekając na 
Pet§g§ jej coraz większą... I dlaczegóż bywają chwile, 
że dajesz się uwodzić manierze w ruchach i nienatu­
ralnej pieszczotliwośoi w głosie, pioszczotliwości, która 
psuje twój wdzięk naturalny, czyni deklamację nie­
zrozumiałą, przesadną ? Czemu dajesz się uwodzić 
manierze, temu złośliwemu Chochlikowi sceny, który 
już tyle talentów wypaczył ? Czemu przestajeiz byó 
sama sobą, Lauro, gdy grasz preludjum Szopena?"....

Na tern urywa się list naszego recenzenta. Co 
on ma znaczyć, trudno dociec. Ale widać z atramentu, 
że pisany ostatniej nocy, może pod wpływem wczoraj 
szego przedstawienia, więc go tu w braku recenzji 
podajemy.

A dodać nam należy kilka uwag o przedstawio­
nej po raz pierwszy jeduoaktowej fraszce scenicznej 
M. Bałuckiego p. t. „OJósię". Cół to za pieścidełko l 
Żywość akcji idzie tam o lepsze z wybenym rysun­
kiem postaci i prawdziwie francuską zręcznośoią dja- 
logowania. Dawno już uie widzieliśmy blustki tak u- 
datnej. Możemy jej zarówno autorowi jak i dyrekcji 
teatru powinszować.

Kto zna warunki sceniczne, a jeszcze lepiej du­
szę ludzką, temu nie petrzeba zawiłej treści, aby rzu­
cił na scenę tryskający prawdą obrazek z życia. I tn 
tre*ć jest prosta. Władysław, młody małżonek (p. 
Kwieciński), o którym żona, Malwina (p. Żelazowska; 
ma najlepsze wyobrażenie, choć w istocie wielkim był 
Lowelasem, zostaje przydybany wieczorem, w alei 
z Józią. Korzysta z ciemności i umyka, zostawiwszy tyl­
ko kapelusz, należący do swego przyjaciela Zygmunta 
(p. Woleński), który jest narseczonym siostry Malwi- 
ny. Kamili (p. Pysznikówna). Surowa w swych poję- 
oiath Malwina oburza się tern zajściem, żąda zerwa­
nia z Zygmuntem i wydalenia go ; Kamila zgadza się 
na te i zrywa, tern bardziej, że znalazła była już 
prsedtem list jakiejś Józi między książkami Zygmunta 
i pewną jest, że to ta sama. Zygmuntowi grozi, te 
może na prawdę paść ofiarą nieporozumienia. Ale Wła­
dysław, choć drży sam e siebie i boi się żony, postanawia 
go ratować. W rozmowie z Kamilą przyznaje się, że 
to on był z Józią w ogrodzie, nie Zygmunt. Wyzna­
nie to podsłuchuje Mdwina, lecz tak jest o wierno 
ści swego męża przekonaną, że bierse je sa poświęce­
nie się ze strony Władysława dla przyjaciela i po­
dziwia jego heroizm. Kamila nie miałaby więe powo­
du wracać do Zygmunta, lecz pokasuje się, że wła­
śnie z uderzeniem godz. 9., gdy schadzkę w ogrodzie 
odkryto, Zygmunt był przy niej i dawał jej zapewnie­
nia swej miłości. To ją upewnia, że narzeczony jest 
niewinny, lecz ni* zdradza powodu Malwin<e, która 
jej słabością jost oburzona. „Błogosławieni, którzy 
wiei tą i “ temi słowy końozy Kamila, i ma rację, 
zwłaszcza, że Władysław, najadłszy się okropnego 
strachu, przysięga na wszelkie świętości, że już prze­
stanie byó lekkomyślnym.

Gra wszystkich czterech osób była w eałem te­
go słowa znaczeniu znakomitą P. Kwieciński w li­
cznych sytuacjach komicznych wywoływał swym nie­
porównanym humorom burzę wesołości, panna Py- 
sznik prześcignęła siebie samą, p. Żelazowska, jako 
surowa mężatka, grała s werwą, pełną naturalności, 
p. Woleński odznaczał się większą niż kiedykolwiek 
swobodą i niewymuszoną elegancją — słowem, było 
to jedno z najudatniejszych przedstawień.

Wieczór zakońezył się wznowioną operetką Offen­
bacha „Joasia płacze, a Jaś się śmieje*. Dzięki tak 
wybornej obsadzie, jak pani Zimajerowa, p. Skalski 
i p. Myszkowski, śliczna ta rzecz jest jeszcze pię­
kniejszą i prawie nową. P. Zimajerowa ma tu pole 
do rozwinięcia wszystkich zalet swej gry i swego 
śpiewu, i korzysta z tego w sposób tak wdzię­
czny i z taką miarą artystyczną, ło rólkę Joasi i Ja­
sia zaliczyć nalsży do jej najlepszych kreacyj.

—  W t e a t r z e .  Dziś „Traviata“ opera w czterech 
aktach Józefa Yerdi’ego. — Jutro „Durand i Durand" 
i „Lizka i Fryeek". — We czwartek po południu 
.Państwo Yackowie" Zygmnnta Przybylskiego, wie­
czorom „Cyrulik Sewilski* opora Rossiniego, o go­
dzinie 11 redata artystyczna. — W piątek „Małżeń­
stwo Apfelu Kaźmierza Zalewskiego. — W sobotę 
„Marta" Flotowa.

— T o w a r z y s t w o  l i t e r a c k i e  im. Adama 
Mickiewicza wybrało wiceprezesem Konstantego hr. 
Przeździeckiego, który wybór przyjął.

•— W t r z e o i m  n u m e r z e  Świata, który się 
ukaże na widok publiesny we środę 1 . lutego, po­
mieszczonym ma być portret Edmunda Wasilewskiego 
przez mistrza naszego Jana Matejkę. Portret poety 
krakowskiego nigdy jeszoz# nic był wydanym — 
z pierwszym to zapozna nas Świat.

— Op e r a  w ł o s k a  w A m e r y c e  należy dziś 
do wspomnień. Nawet Adelina Patti już nie ciągnie. 
Powodzenie Włochów do tego stopnia upadło, że np. 
artystka Furst Madi w Minneipolis musiała raz za- 
sekwestrowaó kasę, z której dostała 4.000 fr. zamiast 
30.000, jakie jej się należały W tern samem mieście 
nie mogła byó przedstawioną opera Rubinsteina „Ne­
ro" z powodu, że chór i balet odmówiły uczestnictwa. 
Złote czasy opery włoskiej w Ameryce minęły !

Dział ekonomiczny.
G ie łd a  zbożowa. Z Wiednia donoszą 30. b. 

m. : Pszenica 7 zł. 60 ot. ; pszenica na jesień 7 zł. 
93 c t . ; żyto 6 zł. 13 ct. ; owies 5 zł. 97 c t .; ku- 
kurudza 6 zł. 53 ot.

Nowa ra sa  bydła. W rolniozo-gospedarczem 
muzeum w Petersburgu magister weterynarji, p. Ku­
leszów zaprodukował dwa woły nowej rasy, wytwo­
rzonej przez niego przez skrzyżowanie francuskich 
byków Charolais z ukraińskiemi krowami. Według 
opisu M inuty  woły te są olbrzymiego wzrestu, mię­
siste, zdrowe, silne i osadzone na krótkich nogach. 
Jeden z nich ma dziewięć a drugi pięć l a t ; oba 
we właściwym czasie chodziły w jarzmie; jeden 
waży 71 a drugi 59 pudów; mięsa mają na sobie: 
pierwszy około 45 a drugi 34 pudów. Na wysta­
wie ebarkowskicj oba okazy zostały nagrodzone. 
Starszy okaz dochodzi wzrostu wysokiego człowieka 
Rogi mają dziwnie piękne, prawidłowo i rozłożysto- 
szerokie.

Rasę tę produkują na południu Rosji bracia 
Brodzoy od lat 15, a przez ten csss ostery razy spro­
wadzali eryginalne reproduktory z Francji. Obecnie 
hodowcy oi posiadają około 700 sztuk t»ge krzyżo­
wani*, które daje bardzo pomyślna rezultaty, otrzy­
muj# się bowiem z niego bydło robocze, zadowalnia- 
jące rolnika pod każdym względem: zdolne do robót 
po^wyeh, a przytem mięsiste. Pomimo że przedsta­
wione w Petersburgu ekazy przez drogę z południa 
straciły dużo na wadze, jednakże wprowadzały w po­
dziw znawców swoją kolosalną budową i widoczną 
siłą.

T e l i r w  „Gazety Haioflowei".
W ie d e ń  d. 31. stycznia. W kołach 

parlamentarnych zapewniają, że rząd wynu­
rzył przewódzcom prawicy swoje życzenie, 
aby pierwsze czytanie wnioskn Liechtenstei­
nu do następnej sesji odroczono. Wszelako 
na stanowcze żądanie wnioskodawcy zamierza 
podobno prawica odbyć pierwsze czytanie je­
szcze przed Wielkanocą.

W ie d e ń  d. 31. stycznia. (Koniec wczo­
rajszego posiedzenia Izby posłów) Izba przyj­
muje ustawę o uwolnieniu fundacji jnbileu 
szowych od opłat należytości.

W dalszym ciągu rozprawy ogólnej nad 
ustawą o podatku cukrownianym broni mini­
ster Dunajewski, nie zasadniczo ale okoli­
cznościowo, potrzeby premij eksportowych; 
zaprzecza, jakoby premie były tylko podat 
kiem na konsumentów nałożonym; i wreszcie 
oświadcza się przeciw wnioskom mniejszości, 
gdyż zdaniem ministra, cena targu powszech­
nego musi pokrywać koszta transportu na ten 
targ, fabrykant zatem powinien być zadowo­
lony, jeżeli mu targ krajowy da cenę niż­
szą o koszta transDortu z r  granicę.

F. 0 . Pullak oświadcza, że pragnąłby 
stawiać poprawki, ale nie ebee przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za zwłokę w wprowa­
dzeniu ustawy w życie. Zresztą on i jego 
towarzysze, pozostawiając rządowi odpowie­
dzialność za ustawę, będą za nią głosować 
bez zmiany. F. B&rnreuther oświadeza się za 
wnioskami mniejszości.

Następne posiedzenie jutro.
P o z n a ń  d. 31. stycznia. W procesie 

socjalistycznym przeciw Sławińskiemu i towa­
rzyszom, oskarżonym o udział w związkach 
tajnych, skazano pięciu oskarżonych na kary 
od 1 */* do 2 “/ ,  roku więzienia, siedmiu o- 
skarzonych na 4 do 9 miesięcy więzienia, a 
czterech uwolniono.

B e r l in  d. 31. stycznia. Nordd. Allg. 
Ztg. oceniając odpowiedź Tiszy na interpe­
lację Helfy‘ego, podnosi stanowczość, z jaką 
prezes gabinelu węgierskiego dał wyraz po­
kojowemu charakterowi związku trzech mo­
carstw środkowo-europejskich.

B erlin  d. 31. stycznia. W rajchstagu 
oświadczył wczoraj Wiudthorst, że w komisji 
wniesie złagodzenie ustawy o socjalistach; a 
jeżeli wnioski jego upadną, to jedna część 
centrum będzie głosować za zniesieniem całej 
ustawy a druga część za przedłużeniem jej 
na dwa lata.

P a ry ż  d. 31. stycznia. France dowia­
duje się, że Said basza, turecki minister 
spraw zagranicznych upewnił francuskiego 
ambasadora w Konstantynopolu, że winni 
fnnkcjonarjnsze tureccy w Damaszku zosta­
ną ukarani. Celem sprawdzenia winy zarzą­
dzono ścisłe dochodzenie.

P a ry ż  d. 31. stycznia. Wypytywany 
przez wiedeńskiego korespondenta Figara 
ambasador rosyjski Łobanów oświadczył, że 
wierzy w pokój, i że car chce pokoju. Woj­
ska w Kongiesówce pomnożono tylko dla wy­
równania sił z siłami państw sąsiednich.

Na zapytanie korespondenta : „A gdy­
by wybuchła wojna między Niemcami i Fran­
cją?..." odpowiedział Łobanów: „Nie wierzę 
w taką wojnę ; Francja jej nie chce, a Bis- 
mark taksamo nie chce. Bismark jest jak 
mądry człowiek, który tylko majątek swój 
konserwować pragnie.

„Co do Bułgarji, Rosja nie sformułuje 
nowych remonstracyj; czeka ona cierpliwie. 
Ks. Kobnrski nie ma zdolności do rządzenia, 
i ju i by go dzisiaj nie było w Sofii, gdyby 
nie jego matka, ks. Klementyna/

F i l ip o p o l  d. 31. stycznia. W niedzielę 
dał ks. Ferdynand wiełki bankiet dla korpn- 
su oficerów, a wczoraj rano odjechał do Ra­
dne Mihale i Starej Zagry.

Wiedeń d. 31. stycznia 1 godz. 40 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268.30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30.50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 100.— . Akcje Unionbanku 19150. Akcje 
kolei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Półno­
cnej 245.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.— . Akcje kolei Alfbldzkiej 172.25. Akcje kolei 
Państwowej 212 26. Akcje kolei Lw.-Czern. 208.50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153 50. Losy 
komunalne wiedeńskie 128.71. Akcje Tow. tureckiego
 . . Galio, oblig. indemniz. 101.26. Akcje kolei
północno-zaohod. (lit. B. Elbethal) 157'60. Losy re­
gulacji Cisy 123— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 206 60. Renta węg. złota 4 pret. — . Akcje 
Bankyereinn 83.—. Rosyjski rubel papierowy 108.60. 
Losy premjowane węg. 118.25.

4*/,,*/, Rentajwspólna 78.10. 5«/, renta anstr. 
papier. 92.90. 4°/« renta austr. złota 108.60. 4*/° 
renta węg. złota 96.76. 5°/# renta węg. papierowa 
83.40. Napoleondory — -— . Marki niem. 62.17.

B e r lin  d. 31. stycznia godz. 3 m. 30 popoł. 
Rosyjski rnbel papierowy 174.75. Akcje austrjackie 
kredytowe 138.40. Akcje kolei Karola Ludw. 78. —. 
Austrjackie banknoty 160.65. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 33.75. Rosyjska pożyczka wzohodnia 
52 66 . 5 prot. listy Królestwa Polskiego — .—.

Rubryka „ W a d e a ła n e "  nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje*

N a d e s ła n e .

Z F o e t i l lo n  ^ a m o u r .
Do mojej ptaseyny!

W ybieramy się wnzyicy na redutę artyztyezną. 
P o iaaa i umie po kogtjumie p taka drapieżuego. Zygmun­
towie w loży będą. Rodzina na 1. piętrze. Przyjadą też 
forttneerzy z Kiakowa

Ptak.

D a l s z e  'a.zzaa.zaiel 78

Im więcej wiarygodnych świadków występuję 
do stwierdzenia prawdy, tern niezaprzeczeniej da się 
stan pewnej rzeczy uznać. Dlatego też coraz wię­
cej powedów powstaje za użyciem środka leczni­
czego pod nazwą W a r m r t  „Safe c u re " , w któ­
rego nieskuteczność już żadnego niewiernego To­
masza ani śladu nieznajdziesz. Pan Augnzt Bi- 
■ehoff Bornpforte 90 w Wallerzbanzen pizze: 
„Moja łona cierpiała od dłuższego cz&m ma reu­
matyzm w głowie i żaden lekarz nie pomógł. Po 
użyciu pańskiego Warnera „Safe cnre* ma się 
zuoełuie deb rze / Pan Karol Emil Dfibne w Ho- 
beustein pisze: „Najgłębaze dzięki za skutki pań­
skiego Warnera „Safe cure*. Bogu dzięki, żeś pan 
wynalazł te u nieocaniony środek lecznicy/ 

Sprzedaż i roziełka etc. jak w nr. 94.

Specjalista lekarz chorób syfilitycznyoh

I D -  T .  K U E P I E L
ordynuje nliea Sobieifeiego 1 .1 2 .1 p (też listownie i leki).

Dr. Emilian Stoklasa
otworzył kancelarję adwokacką w Zaleszczykach.

Prayjeohall do Lwowa
dnia 31. styetnia 1868:

H otel Żeria. I .  hr. Berkowski z Pouikwy J .  Krzy- 
iztefowiez z Międzylówki F. hr. Mycielski z Byeikowiee. 
A. M ńntsr z Wantowa. Dr. H  Stefanowicz z Bukowiny. 
U. hr. D ziednszytki a lzydorówki. S. Wachowicz z Da- 
widkowie.

Hotel Franouifci. W. Z. Czarmomski z Hu siaty na. 
H r. L. Cigalla z Ispas. J. Smiatowskl z Chlebiska. M 
G óti z Wiednia. H. Weil z W iednia. W. F ritseh  z W ie­
dnia. J . Haschek z W itan ia .

Hotel Langa. F. »ou Ib e rh a rd  z Brodów. W. Ga­
wiński z Doliny. M. Mańkowski s Jarosław ia. Dr. L , 
H tyne a Złoczowa.

Hotel AngieU ki. A Kozłowski z O hrym ow itt. F . 
Bwiątoniowski z Jasa M W awrsynkiewies z Kunaszowa. 
A. Wiśniewski i  Krakowa. D r A Skibieki z Horodenki.

N E U S T E I N A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany średek na zatwardzenie. Pudełko z 1> pig. 
I?' ct., rolka 12'> pig. 1 złr. Przed naśladewniotwem ostrze­
ga aię. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne je s t naszym praw nie zaprotokołowanym znaniem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold* z naszą firmą 
Apotbeke „zum heli. Leopold Wien, Stadt. Ecke der Splegel- 
nnd Pltnkengazae. Do nabycia w- Lwowie n pp. aptek. 
P. Mikolasoha. Z. Ruokera. K. Sklepińiklege I J. Bśiaera.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 81 stycznia. (Z izby handlowej.) 

L  A kcje aa  e s tik ę .

k.
płaeą

Kelej calle. K ar. Lndw. 200 zł.
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska................................— .—
Banku hypotecznego gal. po 800 zł. w. a. — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 900 zł. w. a . . —

H . L is ty  zastaw ne  na 100 n lr . 
Banku hypotecznego galicyjskiego 67< * * — — 

•  i  „ 6#/ » . . 96.75
„ ,  gal. f* /. wyl. 10% pr. list. -

Banka krajowego 4 '/ ,%  le i. w 61 1. * - 98—
Towarzystwo kred. galie. 5 % ..........................99.76

„ kredyt, gal. ziem. 4*/« • • -
.  kred. gal. ziem. 6*/, los. w 871. 99.75
„ kred. g .z ie m .4 % los. w 41‘/ . I .  —

kredytowego gal. zism. 4 7 ,%
lo t. w 59 1................................. 98 70

.  kred. gal. ziem. 4*1, los. w 56 1. —
111. L iety dłużne za 100 sł.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 8*/,
Gal. Z. k re d y t włośó. (d. 6% ) 2 7 ,%  . . — 
Ogóln. re in . kredyt, s n u . * Gnl. 1 Buk.

6% loe. w 16 l a t ................................—

IT . O bllg i na 100 al.
Indemnlzacyjne gaimyj. 5 , m. k. . . 11)0.60
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  om. . 1 0 J .  -
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . —
Pożyoaka krajowa 1888 47 ,“/ , ..................... —

Y Leży
Losy m iasta K r a k o w a .....................................—
Losy m iasta Stanisławowa .....................—

Y l. Menety.
Dukat holenderski . . . .
D ukat cesarski
N a p o le o n d o r ..................... .....
Półim perjał rosyjski . . •
Rnbel rosyjski srebrny . .
Babel roeyjeki papierowy 
100 m arek niemieekioh . .
Srebro za 100 z łr .....................
Kupony w srebrze* . . . .

śadals
197 — 
318 60 
281 
216.-

93 .- 
10125 
94: 0 

10125 
®6

10125 
92 —

95 20 
9150

54-
48

1C2 —
101
1< 5 — 
94 50

19— 
85 50

Tylko w zdrowem ciele może być zdrowa 
dusza ! Siła twórcza człowieka zależy przeważnie 
od nerwów. —  Używać zatem należy chininy i 
chininy z żelazem, jako wzmacniających nerwy,— 
te zaś są zawarte w polecanych przez większą 
część powag medycznych wyciagn .udowo-chino- 
wym i wyciągu stodowo-chinowym-ielatistym apt. 
Ferd. S c h m i e d a  w Cieplicach.

Cena 70 i 60 — 1 złr. 10 ct. i 1  złr. Do 
nabycia prawie we wszystkich aptekach. *

naJeMMej 
alkaliczna weda minerału

S Ż C l& W lO W k
'  napój oszeźwiajgey stołowy,
•kuteozay ba rdze u  kaezei w ib er ehneb czyi 

katarach żołądka I piekarza.

Heiryk Mattoii, Karlsbad i Wiedeń. *

JE*© ciągi I s o le jo -w e ,
Podług zegarn lwowskiego, od 1. października 1887 r

5.87 
6.90 
9 96 

10.84 
140 

1.06‘/. 
61.70

6.97
6.

10.06

1*1' '/.

Ds Lwswa przychodzą:

■os *«
Tg. o 
® £

OD *"0
tr%o -r* ł l )

0  m
|

* r l

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołocsysk . . 
,  Podw. na Podzamez. 
„ Czeruiowiec . . .

5'50
10*24
10*10
10*3

9 27

l i i i

11 85' 
8 50 
819  
8*80

7.06

, Zs Lwswu edebedzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
,  Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

10*44
6 10 
6 22 
6-91

410
10*251 
I0*55l|!
ii-oej H

4*50
12-38

1*08
12-22

8.10

Przychodzą ds Stu- 
I ils ław aw a:
j Ze Lwowa . . . . 9-84 6*35 „ 5*20
1 Odohadzą ze Sta- 

■ Isław om :
Do Lwowa . . . . 6-36

i i
9 35) 9* 29

Uwaga \ Godziny oznaczone grubemi liczbami ozaa- 
ezają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 m. 59 rano

tylko na mnie spadnie !... A zbłądziliśmy, dwoje bo­
wiem serc miłością rozpromienionych, mogło tylko 
kosztem szczęścia zacnego człowieka, nzyskać ziszcze­
nie swych marzeń 1“

Anita oddała się Garibaldiemu z całą uległością 
kochającej kobiety; towarzyszyła mu konno w jege 
wędrówkach po Ameryce, dzieliła z nim trudy i nie­
bezpieczeństwa w południowo - amerykańskiej wojnie, 
a nawet w niejednej bitwie czynny brała udział.

=  Ostatnie cnwile jen. Gordona. Pastor H. 
Waller w Londynie, osobisty przyjaciel poległego w 
r. 1885. pod Chartum Gordona, urządził d 24 bm 
\  Pawła na Eaton-Square uroczysty
obchód ku uczczeniu pamięci dzielnego jenerała W 
wywadne ewoim zakomunikował on ełuohaozom szoze-

08tatn,e.b chwilach Gordona, wedle opowiada­
nia jednego z jego sierżantów.

m i a s t a ^ T r ^ L  Ż® roko.8zanie wtayg «li już do miasta — brznn ta opowieść — zawołi jenerał-
„Wszystko się skończyło; dziś będzie Gordon zabi-
drzwiom' W* • ’ 2Wr6oony twarzą ku
le^ej ręće 8W°lm B16rŻantom kazał »tauąć po

W tejże prawie chwili wpadł oneH 
szei na ozele kilkunastu Arabów. Sierżanoi chcieli

J ó t ° g D?Lśa-e* v r,d°n kaZał Wyi*ć nab°j« 1 kar“bi- 
r l  k n h ■ ,ul nie P°trz#ba, powiedział, dziś 
Gordon będzie zabity!“ Szeik, wszedłszy do środka,
oświadczył, ii m* nakaz od Mahdiego, aby jenerała 
żywcem mu dostawił; wezwał tedy Gordona, iżby 
poszedł za nim. Wezwany nie chciał go usłuchać, 
oś włączywszy, że tu chce zginąć, i p ro s ił jedynie, aby

czterech zierżantów jugn oszczędzano, zwłaszcza, iż 
zasłużyli na to, bo uie 'dali nawet ognia. — Trzy 
razy powtarzał szeik swe wezwanie i trzy razy 
odmowną dostał odpowiedź. Po trzecim razie, do­
bywszy pałasza, zadał Gordonowi w lewe ramię cię­
cie. Jenerał się nie bronił; stał nieruchomy jak po­
sąg. Po raz drugi błysnęła w powietrzu broń szeika 
i skrwawiona głowa Gordona spadła na ziemię. 
W worze odesłano ją Mahdiemu, który podonezas 
znajdował się w Omdurman, resztę zaś zwłok pogrze­
bano przed drzwiami pałacu".

=  S arah  B e rn h a rd t  tak daleoe wypróżniła swą 
kasę „wydaniem za żonę* swego syna, że chce ko­
niecznie pokazać Paryżowi jaką nową sztukę, któraby 
zd Iną była wszystkich zająć i de teatru pociągnąć. 
Przyjacielowi jej, a znanemu malarzowi petersburskie­
mu, hr. Kichy, udało się wynaleźć taką aztnkę, a jest 
nią przeróbka z powieści jednego z wybitniejszych 
pisarzy rosyjskich. Antor żąda jednak kolosalnego hono 
rarjum, bo 5 tysięcy franków za każde przedstawie­
nie, z warunkiem, że prawo przedstawienia tej zztuki 
będzie służyło jedynie „Szarej Beroe", jak ją  ktoś żar­
tobliwie nazwał, i że rolę główną odtwarzać będzie 
mogła wyłącznie ona. Artystka nadsekwańska jest 
podobno zachwycona zalecanym jej utworem i zamie­
rza go wystawić mimo olbrzymich kosztów, spodziewa 
się bowiem, że sztuka ruska, kostjumy kozaków, kał- 
muków itd. w czasach kiedy Francuzi żywią taką 
Rympatję dla Rosjan , przysporzą złota pustej zawsze 
kieszeni francuskiei aktorki.

=  Poszukuje się Salomona. Do pewnego ka­
pitalisty zgłasza aię przyjaciel i mówi mu :

—  Mój kochany, mam złożyć kaucję, bądś 
więe tak debry i pożycz mi 26 sztuk losów X.

Bez wahania czyni bankier życzeniu temu 
zadeść.

W kilka dni potem jednak ndaja się do przy­
jaciela i prosi go o zwrot 10 sztuk losów X., bo je­
mu samemu są petrzebne.

—  Ależ mój drogi — brzmi odpowiedź przy­
jaciela —  złożyłem je jako kaucję. Jeśli jednak ko­
niecznie petrzebnjess, to postaram się e 10 innych 
sztuk tych lotów.

— Bardzo debrze, bylebym miał je jeszcze 
dzisiaj.

I dostał je, peezem zamieniono skrypt w tym 
sensie, iż pożyczający winien bankierowi tylko 15 sztuk lo­
sów X. Wkrótce potem odbywa się losowanie i n 
jeden z losów złożonych na kaucję pada główna wy­
grana. Kapitalista i baukier nie megą się teraz pe- 
godiić oo do kwestji, kto właściwie jest posiadaczem 
wygranej, — i czy los, na który ena padła zaliczyć 
należy do kategorji dziesięcin zwrócenyoh i będących 
już własnością dłużnika, ozy też do 16 innyeh, sta­
nowiących własność bankiera.

Owóż w tej właśnie sprawie poszukuje się Sa­
lomona.

=  C iężkie ezasy. W miasteczka X. w Niem­
czech znajduje pię sklep, s wyznałowanemi na ssyl- 
dzie „Trzema królami", spieszącymi do Betleem i z 
napisem „Pod trzema królami". Niestety, rynna u 
dachu, nad owym szyldem, popsuła s ię , a przecieka­
jąca powali woda poczęła zmywać jednego z królów, 
aż w końen zmyła go zupełnie. Wtedy jeden z zub-

jektów zwrócił uwagę właściciela na tę dyeharmeni 
między napisem a wizernukiem, dodają*, iż trzebaby 
kazać tego trzeciego króla domalować — „Co ? — 
wrzasnął goepodarz — domalować! na takie ciężkie 
czas*!,.. Nic i  tego!../ A kiedy subjekt zauważył, 
iż kundmanowie będą się śmiali, skąpy gospodarz 
dodał: „No, to już zawołaj malarza , ale niech tylko 
przerobi napis: „Pod dwoma królami" — zawsze to 
będzie taniej!..."

=  Amerykański humor. W jednym z dzien­
ników amerykańskich ukazało się niedawno następu­
jące ogłoszenie, pisane bombastycznym etylem reklamo­
wym: „Każdej osobie, którs nadeśle do podpisanej 
niżej firmy przemysłowej kwetę 50 ciu centów, prse- 
słaną zostanie natychmiast bezpłatni* najlepeta  
w śiciecie maszyna do szycia“. Tn następował a- 
dres owej firmy. Zdawałoby się . że amerykanie pe- 
winniby się znać wzajemnie dobrze, a jodnak znala­
zło się sporo osób , które w ogłoszenie to uwierzyły. 
„ Przerayzłowieo" nie zawiódł ich zaufania, albowiem 
każda se zgłaszających się z 60-oma eentami osób 
otrzymała po jednej... igle. To właśnie ma byó „naj­
lepsza w śwecie maszyna do szycia".

=  Najnieznośniejszy czworonóg. Jakie jest 
najhałaśliwsze, najnieznośniejsze czworonożne stwo­
rzenie ? — pyta nauczyciel młodą panienkę.

Dzieweczka rumieni s ię , myśli o ośle, waha 
się, wreszoi* po krótkim namyśle, mówi ze stanow­
czością :

—  Fortep ian .
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KAROLA

m u n n
w ©  L< W O  W  i  © ,

poleca
1 kilo

kawy pod nazw. „Syrjusz* zt. 1H2 
Ceylon grubo-ziarnista „ 2-16 
Ceyloa średnia „ 2 08
Ceylon w smaku wyśmienita „ 2*— 
Mekka ,  2'16
Jawy złotej „ 2 16
Perłowej Ceylon a 2 16

Łaskaw* zlecania z prowincji uskute­
czniam odw rttną pocztą.

Naturalne i czyste

ll- m a g m  iOWG
z tshl i  ęi.

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

Poszukiwane są
przez pew n ego kupca

który pragnie rozszerzyć swój interes, 
adresy osób prywatnych, m ających pewne 
dochody i adresy pp. rękodzi lników o 
ile można z małych miast, a których nie 
ma w iadnyoh spisach lub sztm atyim acb 

zamieszczonych.
Ci, którzyby się podjęli sporządzenia 

takich spisów (naj epiej z lis t podatko­
wych) i w god /i ach wolnych o-' zupeł­
nego zajęcia — przez co mogliby mieć 
uboczny zarobek -  zechoą się zgłosić < 
podać dokładny swój adres pod Ho 640
do Haasenstein l Vogier Wien.

17 1 1

Premiowane 
na wystawach 

światowych: 
Londyn 1862, 
Pary* 1867. 
W iedeń 1873 

P a ry i 1878. ♦
FORTEPIANY NA RATY

we W i e d n i u  i  na p r o w i n c j i
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT­
K IE tak ie  p ianina z fabryki znanej flr 

'm y eksportowej G otfried Cramer, Wilh. 
M ajer we W iedniu od zł. 380, 400, 450,

(ostającej pod nadzorem i kontrolą
król. węg. Ministerstwa handlu

Białe  i czerwone, . , ,  ,
stołowe, deserowe i kuracyjne  W i ę k s z y c h  k l l p i t a l l S t O W

T O K A J E ,  poszukuje terenów ropodaj ycli do
według szczególnych cenników które roz- e k s p l o a t a c j i  U a f t y .

te ła  ua żądanie i poleca handel
Oferenci zechcą swe oferty z warun 

kami i i  mapami katastra lnem i wnieść 
do kane tla rji

Adwokata dr. Jamińskiego
we L w o w i e  ulica Teatralna 1. 21 

(dawniej gmach policji).

ST. M A R K IE W IC Z A
we Lwowie, 1012

wyłączny zastępca dla Galicji.

G - a r u - p e u

K i e l s k i e  S z p r o t y
paczkaeh 2’/« kilo około 200 sztuk z łr 

500', 550, 600 do 650 zł. Fortepiany^ in 1.25, za dwie paczki złr. 2.15, za 4 paczki 
nych firm zł. 280 do 350 i ł .  P i a a i n  ) złr. 3.75, opłatne za pobraniem poeztowem 
od 350 zł. do 600 zł. 1560 5-? 18 poleca 1—4
Clayier - Verschlei8s u. Leih-A nstalt A E. H. SCHULZ, Altona bei Hamburg. 
Thierfelder, W iedeń V II. Burggasse 71. --------

653 1 - 3

B ó l  z ę b ó wI
■ każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 

suwa trw ale i natychm iast iław ny L1TON 
gdyby inny środek nie pomógł. F ltkon 
40 i 60 ct. W* Lwowie w aptece P Miko- 
laecha, w S tryju w apt. B. Drągowskiego.

16?

Oryginalne prof. dr. Jagera
wyroby po cenach fabrycznych 

z najszlachetniejszej wełny, z a ­
lecane dla osób wątłego zdro­
wia , łatwo eię przeziębiających 
Koazule 1 £ S
Kaftaniki *3 *
Kalesony I majtki I ® w
Skarpetki i pończochy i t
Ogrzewacze na żołądek 
Kamasze ) 2 . *?"
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni, 1  rękaw am i i bez, 
poleca

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we Lwowie

YOLAPUK.
I
Zupełny kurs języka światowego bez po­
mocy nauczyciela opracowat S Kornmann 
dyplomowany nauczyciel języka św iato­
wego Zawiera cześć I. P raw id ła  gram a­
tyczne. I I .  Ćwiczenia praktyczne. II I . 
Słownik

Cena 50 et. z p rzesyłką 55 et. (asle- 
.ytość najlepiej przekazem posyłać lub 
narkami).

Nakład księgarn i J  Leona Pordesa 
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1. — Nad­
syłający przekazem 85 ct. otrzym a jeszcze 
2 000 anegdot i dowcipów p . t .  „De 
rozpuku.“ 644 3—3

W  I N O
LeopolćLa, IŁ o tłia .

Skład i roseełka W erschetz na Węgrzech 
oferuje swoje star* Kapellenberger wina 
czerwone (M arka 60) opłatnie na wszyst­
kie stacje koiejowe po 26 zł. za hektolitr 
Każdy gatunek wedle polecenia i za po­
braniem. -  5 kilo na próbki w em alio­
wanych beczułkach po złr. 2'50 opłatnie 
za pobraniem poeztowem. 171

JAN IH M T O W IC Z
p o l e c a

wyśmienite MYDŁA do mycia tw arzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

35*|, ezystej gliceryny, znakomicie wpły­
wa na naskórek 20, 80 i 40 et.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach. 
oczyszcza skórę od prys/.czy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i,25 ot 
Mydło pumeksowe, do mycia Kołnierzyków 

i mankietów gutaperehowych 10 ct 
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó­

rę od wszelkich wyrzutów 50 et.
Mydło" piżmowe, posiada bardze przyjemny,Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć 

' * ' ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie
epidem ji, celem ochronienia się od za­
każenia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powadzeniem 
używa się do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó-

I
Mydło doi gnleniz brody 25 et.
Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 et.
Mydło prlmowe, żółte 6, 12, 18 1 20 ct.
Mydło g ysikowe, w yśmienite do twarzy i 

rak  40 ct.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i 

znakomieit oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- 

szezsnie soku roślin arem atyczno-żywi- 
czuyeh, znakomite 25 et.

piżmowy zapach 80 ct.
Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest 

bardzo poszukiwane 30 et.
Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło oliwne dla deite i 36 et.
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w 

użyciu, skutecznie oobrania skórę odl rze 25 et. 
liszajów i wyrzutów 80 et. Mydło benzeoiowe, bardz* korzystnie używa

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada- się do usunięcia wyrzutów i plam

WIELKI E E1 T 1 M S T Y C Z N A

je bialeśó i delikatność 40 et
Mydło fijołkowe, przyjemnej wozi 35 et.
Mydło koametyczne, usuwa piegi, opalenia 

słeneezne , tw arzy przywraca świeżość 
i białość 60 et.

Mydło hyglenlczne przetłaizezone, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace­
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- 
ki.oh 60 ct.

Mydło glicerynowe, białe, łatw e pieniące 
wybornie eczyszeza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 ct.

skórnych 25 et.
Mydło kamforowe, uśm erza świędzenie i 

pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 et.

Mydło miodowe, do w ydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydło młeszozańskle, znakomite 10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 40*/» ezystej smo­

ły  (dziegciu) u s u w a  pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież n i głowie 30 et. 

Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o 
ezyszcza skórę od liszajów, trądzików  i 
t. p., kawałek 30 et.

Nabyć m oina we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski « ul. Halicka róg Wałowej. W  Krakowie Sukienni­
ce l. 20. W  Czerniowcach Rynek l. 2. oraz we wszystkich pierwszo  

rządnych sklepach i aptekach.

Skład kawy
A rta ra  K ośc ick iego

pod godłem

Ziółka piersiowe
Dr. Seebargera .

Jedyny środek przeciw choro­
bom płacowym, mianowicie: npor- 
czywym katarom, kaszlowi, zapale­
nia gardła, chrypce, E & fłegm ienia itp.

Pakiet 20 ct. w. a. za stempel 
i opakowanie na prowincje o 10 ct. 
więcej Do nabycia w apt. Z y g m u n ­
ta  R u ck e ra  we Lwowie.

Usoby potrzebująca sekretnej pewnej 
ł od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w eferze organów płcio­
wych, znajdą takową z gw arancją bezwa­
runkow ej tajem nicy i absolutnej pewności 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie n 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
organów płciow ych,

do którego bąd i to listownie pod adre­
sem „M. Bielak* Lwów ul. Wałowa 1. 11 
odnieść s ię , bądź też osobiście pomiędzy 
gods. 10. a 12. albo 2. a 5. po pułudaiu 
Zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstw a w ysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

{  W E  L W O W I E
•  C horążezyzna 1. 22.
•  otrzym ał wprost od producentów
•  1  Am eryki południowej
•  świeży transport
•  imtoziarnistej wikienitej lawy
•  i sprzedaje takową 

p o  o e n lo  h a r t o w n ą ]
we Lwtwie 1 kilo za 2 .złr., 

a a  prow incji:
4 */« kl. 10 z łr . 10 et. franko. 
Odbiorcom nad 50 k ilo .opust.

I
r— ii t i  CYGARETOW E , które prze I iii Ki wy*Słl|!% P°d względem klejeniu

w szelne inne wyroby 
A. GAWŁOWSKI plac Ms.rjacki 1.

poleca8.Ceny staników 52 
Centnre po 6,8,10 do*i2.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłani# m iary w centym etrach:
1) objętość piersi i grzbietu pod ram io­
nami wzięta, 2) objętość kibici, 3) objęto­
ści bioder, 4) długości od m iejsc. podj0t 0j 0 ggO m o rg ó w  p o la  z la k a m i 
ram ionam i do kibici. Miarę należy brać, j  .     1 oqq  j  j  • i
od sukni. 3091 0— ? lod c z e r w c a  l b o o  do w y d z i e r ż a

w i e n i a  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  w  D y  
re ke j i  d ó b r  poczt ,b Ż m i g r ó d .

Dzierżawa.
F o lw a rk  w Żm igrodzie

poświęcający się 2 górą la t  20 
tak  teoretycznie ja k  i praktycznie 
temu zawodowi, poszukuje posady 
jako rządca większego majątku. 
Może złożyć kaucję 2 .000  złr. 
i przyjmie najchętnie j obowiązek 
za wynagrodzeniem 10%  od czy­
stego dochodu składanego u ła -  
ócicielowi m ajątku.

Łaskawe zgłoszenia przyjmnje pod

SKŁAD FABRYCZNY
farb, lakierów, pokostów, che- 
mikalij, kiszek gumowych i  ar 

tyknłów browarniczych
oraz

HANDEL MATEBJAŁÓW

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.13

(w lokalnościach niegdyś cukierni 
Eotlendera.)

5PECUL8Y HANDEL ABTTKDŁfl*
io  i ź y f l t n o s j o i a r s ł i i o

poleca

Śrót, lotki, kule, kapsle 
Uniwersalne smarowidło na skóry. 
Czernidło i lakier do skór.
Tran rybi do skór.
Tłuszcz do broni.
Podeszwy konopne, filcowe i korkowe. 
Płaszcze gumowe , nieprzemakalne 

(damskie i męskie).

KMaATlfttBMft.au

Uniwersalne Pługi
całe z żelaza i stali 
doetarcza najtaniej

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

P rag - B abna
Katalogi na żądanie gratis.

B r o n y
najlepsze i najtrwalej sporządzone

dostawia za kilkoletnią gw arancją

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

P rag  - B abna
Katalogi na żądanie gratis.

650 1 - ?

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunik acyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H a v r e m  a N o w y m  Y o r s i e m

w każdy w to r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H a m b u rg iem  a In d ia m i Z a c h .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a H E e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  sp o s o b ­

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y c h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n ie  w  czasie podróży jest z n a k o m i te .  ♦

Bliższych objasu eń „udziela J e n e ra ln y  a je n t 'd la  G alic ji 
J a e .  K lau sn e r Oświęcim-Brody. 635 (ł — 52)

Ces. kr. anstr. i i w ęg . a p r iy w .

Materace na drewnianych sprężynach.
6  z ł r .

z ł r .
zastępują sien n iki słom iane i druciane

utrzym ują  czystość, są  trwałe i tau ie ,  wyborne dla zakładów i szpitali. —  Przy w ięk­
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

Przy zamówieniach należy podać wewnętrzną długość i szerokość łóżka.
G łó w n y  s k ła d  wc W ied n iu ,  I .  N e u e r  M arki n r .  7. 1198

Lwó» 638 1— 3

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERORIEL-BEBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S ą  J K G O  W Y N A L A Z C A MI

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum  Cesar­
stwa przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

P laster ten leozy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

D la uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z :ała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sob 1 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

ć ó

We LW OW IE w aptekach pp Miko- 
kolaseha, W ewiórskiego, Krzyżanowskie­
go , Rneksra i B eisera; w KRAKOWIE
w aptekach pp. R ed y k a , Tranczyńskiego, 
W iszniewskiego i Siedleckiego. 168

_ - . Wałeczki do okien białe i brązowe,
adresem E. B. G. poste restante Kłt j ^  do okien

Lichtarze benzynowe.
Rogóżki kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
Wagi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżerji. 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie 
Koneweczki na naftę.
Wszystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy etc.
Artykuły chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
Korki i kapsle do flaszek.
Farby olejne i lakiery.
Oliwa do maszyn.
Węże gumowe i parciane.
Artykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
Preparata do wyniszczania owadów. 
Masa francuzka i woskowa do podłóg. 
Lakier w sześciu kolorach do podłóg 

i wiele innych artykułów, które w 
mym cenniku są oznaczone.

Cenniki na żądanie gratis i franco 
wysyłam.

Wszelkie informacje odwrotnie udzielam

Skład płócien i stołowej bielizny

c. k. u p r z y w fabryki

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
w e L w o w ie , p la c  ItlarjAckł I. 8, dom księcia Ponióskiego, 

poleca po stałych cenach — en gros et en detali

wszelkie wyroby swojej renomowanej Fabryki
z a ł o z e n e j  - w  rolk^i 1 8 1 7 . 

NajwięlŁsza przędzalnia w Austrji.
Cennik fabryczny na żądanie franco. — Pp. kupcom odpowiedni rabat. F

odbędzie się

na dochód S tow arzyszen ia  wzajem nej pom ocy

ARTYSTÓW SCENY LWOWSKIEJ
w czwartek dnia 2. lutego br. w obu salach redutowych 

teatru hr. Skarbka.

: F : E 2 0 C K E e ^ l v £ :
I. Desolrlng Y iew s! II. Robert i Bertrand czyli dwaj 

Złodzieje, wielki balet w dwu częściach, a następnie „Pochód 
Bachusa*. III. Nastapi produkcja nader zabawna i interesnjąca 
Człowiek o XXXVI. głowach przedstawiona przez uproszone­
go amatora. IV. O północy wzaiesie sie w powietrze Nowa Gri- 
ąolatis z ułaskawionemi gołębiami. V. Róg Am altei! (Zabawa 
towarzyska). VI. O godzinie 1-szej przy odgłosie fanfary pojawi 
się na sali Postillon d'amour zwiastun wesołych i pożądanych 
wieści. VII KONCERT rnnzyki 15. pułkn piechoty ks. Nassan 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. Scbeibelreitera i 
muzyki Towarzystwa „Harmonia*. VIII. Telegraf, nadanie depe­
szy kosztować bedzie 20 cnt.

IGRZYSKO LOSU : 1) Pączki z dukatami (szczęśliwi na­
bywcy znajdą w paczkach dukaty holenderskie). 2) Tom bola: 
główna wygrana 30.000 złr. w. a, (pociadacze biletów wstępu biorą 
udział w losowaniu). 8) Trzy nagrody dla masek : a) wspaniały
wachlarz otrzyma najwykwintniejsza maska damska, b) Przepyszna 
tytouierka przypadn e w udziale najgustowniejszej masce męskiej, 
c) Okazały albnm otrzyma maska najdowcipniejsza. I
Bank rolniczy we Lwowie.

Przyjm uje zamówienia na NASIONA do siewn wiosennego, u trzym uje na 
składzie mak, konicz czerw oni, bi-.łą, szwedzką, lucernę francuską, tym otkę, 
knkurudzę amerykańska ,V irg in ia“ zwaną koński ząb i nowy gatunek kuku- 
rudzy amerykańskiej „la Plata* e tc .; owsy, j czmiona, p iz e n c e  w różnyoh 
odmianach, najcelniejszych jakościaeh i po najprzyitępniejszyeb cenach 
w miarę l> pasów.

W .zelkie wyjaśnienia udziela a największą gotowością

Dyrekcja.

I

P r o f .  D r .  K e m m e r i c h a

Ekstrakt mięsny
i „ bulion

■ M .
poleca się jako najsmaczniejszy, 
oraz uznany za najlepszy i najtań­

szy środek pożywienia.
Zapasy znajduja się to t J jic o w ie  u pp. P iotra Mikolascba i Zygmunta Ruckera 

aptekarzy i w handL eh pp. St. M .rkiew itza, Stanisław a Wojciechowskiego,
K arola Bayera i F. W K .ólikowskiego. 4

! !NIEMA PRZEMOCZOiuiiń M u !! 
INiema twardej skóry więcej!
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

p o 1 « o a

ALOJZY HOBNER LWÓW
n i .  K a r o )  a  L u d w i k u  1 . 1 3

A n t i r h e u m a t i c o n
dr. med. i  chir. Franciszka Hellera

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego o k. pow. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reum atyzm  

mięśni na tychm iast, dawniejszy reumatyzm m ięśn i, tudzież najsiln iejszy  
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. J e s t to naj­
pewniejszy i najspieszniej działający środek leczniczy na te słabośc i, albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują jnż w 24 godzinach. v

Główny skład we W IED NIU  w aptece zum „KSnig von Ungarn*
I Fleischm arkt 1. 165

Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 c t więcej za opakowani*.
Tylko prawdziwe  , jedli opatrzo­
ne tym własnoręcznym podpisem  

Dr. Heller ordynuje od 12 3 godz we W iedniu I. Koh Im ark t, nr. 5. rH

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. P a p ie r  z fa b ry k i Czerlańskiąj. Z drukarni i litografii Pillera i Spó/ki. (Telefonu Nr. 174 A*)
- y -

eczns


